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(Reforma wojskowej procedury karnej. — Kwestya poborów 
nowego prezydenta ministrów pruskich. — Sprawca zamachu 
na restauraeyę Very’ego w Paryżu i jego towarzysze. — 
Wyborcy do rad municypalnych we Rrancyi i 1. maja. — 

Soeyaliśei a anarchiści w dniu 1. maja).

N arad y  n ad  r e f o r m ą  w o j s k o w e j  p r o -  
c e  d u r  y k a r n  e j ,  w ed ług  ośw iadczeń , ja k ie  
w ę g i e r s k i  m i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  
S z i l a g y i  w p ią tek  z łoży ł w k lu b ie  lib e ra ln e g o  
s tro n n ic tw a  w se jm ie  w ęg ie rsk im , nie doprow a 
dziły  do pożądanego  re z u lta tu . Z d a ją  się  is tn ieć  
je szcze  zn aczn e  tru d n o śc i i n ie  m ożna spodzie
w ać się, by w p ew nym  śc iśle  oznaczonym  czasie 
m ia ła  być now a w ojskow a p ro ce d u ra  k a rn a  p rz e 
d łożoną do le g is la ty w n eg o  trak to w a n ia . P . Szi- 
lag y i sk o n sta to w ał ty lk o , iż is tn ie ją  kon tro w ersy e  
i tru d n o śc i a byłoby to bardzo n a  czasie, żeby 
p a r la m e n ty  i delegacye w yw arły  nac isk  n a  to, 
by owe tru d n o śc i, k tó re  od la t  trzy d z ies tu  u n ie 
m ożliw ia ją do jśc ie  do sk u tk u  refo rm y  w ojskow ej 
procedury '- k a rn e j, zostały  raz  w  końcu  b liżej 
ok reślone . M ożeby w tedy ła tw ie j było  je  w yrów 
nać i u sunąć.

W ynik  dw udniow ej d eb a ty  p r u s k i e j  I z 
b y  p o s ł ó w  na d  d o d a t k o w y m  k r e d y t e m  
n a  p o b o r y  n o w e g o  m i n i s t r a  p r e z y 
d e n t a ,  by ł do p rz e w id z e n ia : w szystk ie  s t r o n 
n ic tw a zgodziły  się n a  odes łan ie  tej sp raw y  do 
kom isy i budżetow ej. Z d rug iej s tro n y  je d n a k  pod 
w zględem  w y jaśn ien ia  po łożen ia  p a rla m e n ta rn e g o  
d eb a ta  ta  zaw iod ła  p rzyw iązyw ane do niej n a 
dzie je , F oss, Ztg . s łu szn ie  podnosi, iż re z u lta 
tem  tej d eb a ty  by ło  lia s ło : R u h e  is t  d ie  e rs te  
B u rg e rp flic h t (najp ierw szynf obow iązkiem  obyw a
te lsk im  je s t  u trzy m an ie  spokoju). T e n  w ynik  
ob rad  w ydaje się Voss. Ztg. o w iele w ażn iejszym  
niż w szelkie rozp raw y  n a  te m a t re lig ii i szkoły. 
W  końcu je s t  coś p raw dziw ego  w tej c h a ra k te 
ry s ty ce  obecnej sy tu acy i s tro n n ic tw  w P ru s ie c h , 
ja k ą  podaje Śchles. Ztg., iż w obecnej chw ili 
żadno  ze s tro n n ic tw  n ie  m a w idoków , by jeg o  
ąąęady w ja k im ś  znaczn ie jszym  ro zm iarze  w u s ta 
w odaw stw ie m ogły  znaleźć w yrąz, i że w ło n ie  
sam ego  rząd u  b rak  jed n o lite j i św iadom ej celu 
woli, k tó ra  by łaby  zdo lna  stw orzyć dla sieb ie  
s ta łą  w iększość. S w oją moc m ogą u w y d a tn ić  
s tro n ic tw a  obecn ie  tylko w k ie ru n k u  u jem nym , 
nega tyw nym . A ni w ra jc h s ta g u  a n i w sejm ie 
p ru sk im  nie m a obecnie s tro n n ic tw a , k tó reby  
m ogło bez poparc ia rządu  p rzep rzeć  swe specy
ficzne żądan ia . W  is to c ie  rzeczy zn a jd u ją  się 
obecn ie  w szystk ie  s tro n n ic tw a  w łaściw ie w opo
zyc ji) gdyż żad n o  ze sp e c ja ln y c h  ich  życzeń  nie 
m a widoków u rzeczy w is tn ien ia  i poniew aż zasady , 
w edle k tó ry ch  W p rzysz ło śc i m ogłyby  być p ro 
w adzone rządyj na razm  pogrążone są w c iem 
n ośc iach  ta jem n icy ,

ty  P a ry ż ą  sądzij, pow szechnie, że p o ch w y 
cono sp raw cę  osta tn ie j eksplozyi n a  bu lw arze 
M ag en ty  w  res tau racy i V ery ’ego. J e s t  n im  pe
w ien  F  r  a n ę o i s, k tó re g o  aresz tow ano w espół 
z jeg o  tow arzyszem  L a p e y  r  e’ m , zw anym  
F tyże Ju lio t. F ra n g is  był już p0 zam achu  n a  ko 
sz ary  L obau  aresz to w an y  j ako podejrzany o te]1 
zam ach , n a s tęp n ie  jednak  w ypuszczono  go z po
w odu b ra k u  dowodów n a  w olność. Od tego cza
su je d n a k  zauw ażono, że w rozm aitych  godzi
n ac h  często  k rąży  koło k o szar tak , ja k b y  p la n o 
w ał now y zam ach . W e w to rek  d. 2(3 zm . prze(j 
po łudn iem  o trzy m ał kom isarz do specya lnych  po_ 
ru czeń , D ietz, n a  dw orcu S a in t-L az are  l,s '; z Pod
p isem , w k tó rym  jak o  sp raw ca  zam achu  n a  bu l

warze Magenty wymieniony był ów Frangis. P. 
Dietz list ten przelłożył dyrektorowi policyi pań
stwowej p. Soinoury, który udał się na wskaza
ne w liście miejsce i dowiedział się tam, iż 
Frangis w istocie w dniu poprzednim odgrażał 
się więcej niż zwykle sędziom i przysięgłym i 
około 6 godziny opuścił lokal z pogróżką, że wy
kona jakiś zamach. Ponieważ miał on zwyczaj 
spędzać wieczory w pewnym ogródku na bulwa
rze Sebastopol, przeto tajni polieyanci tam za
czaili się na niego i pochwycili go. Według 
Tr mps'a jest Frangis niebezpiecznym zbrodnia
rzem, śmiałością równy Ravacholowi; dwa- 
kroć został też już przez sąd wojskowy skazany na 
śmierć z powodu kradzieży. Autor owego listu 
znał jego plany i już poprzód pisał raz do ko
misarza Dietza, by mu donieść, iż pewien dom, 
gdzie mieszka jedna z osobistości niemiłych anar
chistom, zostanie 25 zm. wieczorem wyrzucony 
w powietrze. Zapewne jednak ścisłe zarządzenia 
policyjne, jakie z tego powodu na wskazanem w 
liście tym miejscu policja uskuteczniła, skłoniły 
FiauęLa w ostatniej chwili, że skierował swój 
zamach przeciw restauracji Very’ego. Gdy poli
c ja  aresztowała Francisa i Lapeyre’a, powstała 
gwałtowna walka na pięście, w której Frangis 
dał dowód olbrzymiej swej siły fizycznej. Wobec 
przeważającej siły policyi musiał się poddać. Gdy 
go jednali wiązano, Lapeyre głosił swoje anar
chistyczne teorye i zapraszał komisarza policyi, 
by nawrócił się do jego religii przyszłości, bur- 
żoazya bowiem, której on chce bronić, rozpryśnie 
się już w najbliższym czasie. Frangis jak powia
da, jest stolarzem. Pracował do niedawna w pe
wnym wielkim bazarze mebli, ale od czasu, kie
dy takowy opuścił, żył o wiele wygodniej niż 
poprzód. W kołach jego znajomych i sąsiadów 
przypisywano to znajomości jego z anarchistą 
P i n i ,  który nie dawno powrócił do Paryża, a 
który zawsze rozporządzał znacznymi kapitałami 
i przed dwoma laty, w procesie, który zakończył 
się skazaniem go do robót przymusowych na lat 
20, przyznał z całym cynizmem, iż we Włoszech  
i Francyi odebrał już burżoazyi przeszło milion 
franków, a to nie dla własnego użytku, lecz aby 
przychodzić nieszczęśliwym z pomocą i cele anar
chistyczne popierać. Za Pini’m czynią nieustan
nie poszukiwania, ale daremnie. Osoby, które go 
dawniej znały, uważają to za rzecz możliwą, iż 
znajduje się on pomiędzy rzeszą eleganckich dan
dysów, włóczących się po ulicach i bulwarach 
Paryża. Ma czarne oczy, cerę oliwkową; 
wzrostu słusznego a szerokich pleców, może z ła
twością uchodzić za bogatego brazylijskiego plan
tatora, który przebywa w Paryżu, by zakoszto
wać jego rozkoszy.

Wczoraj odbyły się w 86.134 gminach 
F r a n q y i w y b o r y  d o  r a d  m u n i c y p a l 
n y c h ;  2U 642 z tych gmin ma większość repu
blikańską a 15.492 konserwatywną. Okolicznością,

Faroriten. Na wiecu łobotników czeskich zarzu
cił robotnik Krejezy rządowi i parlamentowi ko- 
rupeyę, z tego powodu komisarz policyjny roz 
wiązał zgromadzenie. Robotnicy rozeszli się po 
odśpiewaniu pieśni robotniczej. Po południu 
udali się robotnicy na Prater. W głównej kwa
terze, w restauracyi „Zum schwarzen Baren1' 
zjawił się deputowany Pernerstorfcr, później też 
dep. Lewakowski. O godz. wpół do 7. rozpoczął 
się po wzniesieniu trzykrotnego „Hocli“ na czerć 
8-godzinnego dnia robcczegc i ogólnego głoso
wania, powrót z Pratertl w najlepszym porządku. 
Policya nigdzie nie wkraczała.

Paryż przedstawiał się wczoraj jak zwykle 
w niodzielę, ulice stosunkowo mało były ożywione. 
Pomimo wakacyj parlamentarnych, prezydent 
Izby posłów Floąuet wrócił do Paryża, aby 
urzędowo przyjąć deputaeye robotnicze. Na zgro
madzeniu odbytem pod Marsylią przyszło do 
bójki, policya aresztowała 2 osoby Na ulicach 
strzegła porządku kawalorya.

Z Niemiec nic nie donoszą — snać zgoła 
nic nie zaszło. Dotyczy to wszystko jednak tylko 
socjalistów — a n a r c h i ś c i  bowiem dali wczo
raj także znaki życia. Jak z Francyi donoszą, 
w Chartres eksplodowała w katedrze bomba, 
wywołując ogromny przestrach ; nie zdarzyło się 
jednak żadne nieszczęście. W Tours pękła prze
szłej nocy bomba w wychodku ; sprawca zama
chu ciężko ranny. W Aublain w Belgii eksplo
dował przed pomieszkaniem burmistrza patron 
dynamitowy ; zrządzona szkoda materyalna jest 
nieznaczna. Jak z Londynu donoszą, wczoraj 
rano znaleziono pod murem arsenału w Wool- 
wieh czarną torbę, w której znajdowały się pu 
szki napełnione częścią dynamitem częścią pro
chem, jakoteż pisma w obcym języku. Co do 
Włoch, wczoraj wieczór pękła przed więzieniem 
w Forli petarda; straż więzienna wyszła za 
mury i dała ognia, nic się jednak nikomu nie 
stało.

w stolicy, w sercu kraju, germanizować nam 
młodzież z kazalnicy, zapewniając ją łaskawie, 
że się już niebawem tutejszej landessprache ra
czy wyuczyć. Jak takie postępowanie nazwać 
się godzi — niech sam czytelnik powie — my 
oświadczamy, że to dalej trwać n i e  m o ż e .  
Żydzi lwowscy, którzy, wybierając p. Caro rabi
nem, złożyli znakomity dowód liczenia się z na
rodowością polską i lojalności patryotycznej wo
bec niej, niech się zachwycają językiem Franzo- 
sów i Masochów w ustach jego, lecz młodzieży 
szkolnej słuchać nauk w j ę z y k u  n i e m i e 
c k i m  n i e  p o z w o l i m y ,  a nie pozwolimy 
dlatego, bo to gwałci nasze prawa i narusza 
wolność nam zagwarantowaną. Znając obywatel
ską działalność Rady szkolnej, nie wątpimy o 
tern, że usunie natychmiast młodzież żydowską 
raz na zawsze z pod germanizatorskiego wpływu 
pioniera z nad Odry czy Sprei.

która tegoroczne wybory do rad gminnych we
Francyi cechuje, było to, iż zeszły się z świętem ( „      „„„„o
robotniczem 1. maja, i że się umysły we wielu ! nictwie naszem faktu, dziejącego się we Lwowie

Lwów d. 2 maja.
Lat walki i wysiłków potrzeba było do po

zyskania języka ojczystego jako wykładowego 
w nauce szkolnej, a zdobycz tę, uzyskaną przed 
24 laty, uważają wszyscy za najcenniejszy skarb 
narodowego życia naszego w Galicy i i błogosła
wią monarchę, który nas nim obdarzył. Trzy 
pokolenia już młodzieży naszej wychowały się 
w ojczystej mowie, a któż nie widzi błogich 
owoców tego, objawjftj|*y*lł postępem na 
każdem poju ?

Nie tu miejsce uzasadniać rzecz przez pe
dagogów całego świata uznaną od wieków, wy
kazywać ważność języka ojczystego w wykładzie 
nauki, chcemy tu jeno podnieść okrzyk oburze
nia z powodu niesłychanego dotychczas w szkol

miastach Francyi znajdowały wskutek zamachów 
dynamitowych w Paryżu, w wielkiem rozdrażnie
niu. Przywódzcy robotników dołożyli wszystkich 
starań, aby utrzymać pomiędzy nimi spokój i p>  
lządek a w manTeście wydanym przez ich k o 
mitet egzekutywny w Paryżu wzywano, aby za
równo wTybory jak i ś cięto, odbyły się w spo
koju i aby spokojnie ale z godnością domagano 
się tego, co się proletaryatowi należy. Całe ma
sy rob tuików we Francyi dalekie są od gw ał
tów i zbrodni, a tacy Ravacholowie, jak trafnie 
powiedział w swej mowie podczas procesu Ra- 
yachola, generalny prokurator, p. Quesnay de 
Beairepaire, snują się za politycznemi stronni
ctwami, jak wilki i kruki za armiami. Jak już 
wiadomo z tego, co poprzód donosiliśmy, rząd 
francuski a w szczególności ministrowie spraw we
wnętrznych, sprawiedliwości i zwłaszcza wojny 
uczynili wszystko, by zabezpieczyć spokojny 
przebieg dnia wczorajszego.

S o e y a l i s t y c z n e  ś w i ę t o  1. m a j a  
odbyło  s ię , w edle do tychczasow ych  w iadom ości, 
w całej E u ro p ie  bez żad n y ch  zgoła w ybryków  
tak  ze s tro n y  robotn ików  ja k  i w ładz rządow ych. 
P racodaw ców  św ię to  to nie obchodziło  w cale, po
n iew aż  p rzypad ło  w d z ień  odpoczynku.

Z Wiednia donoszą: Uroczystość 1. maja 
miała tak tu, jak i w całej Austryi przebieg 
wcale spokojny. Według nadeszłych wiadomości 
z prowincyi, nie miała policya i tam powodu do 
wkraczania. We Wiedniu odbyło się 87 zgroma
dzeń, mię 1«y term jedao czeskie i jedno kobiet. 
Rozwiązano tylko dwa posiedzenia : czeskie i na

pod okiem władz szkolnych, a gwałcącego sło 
wo m onarsze, depcącego nasze uczucia naro
dowe.

Zanikające z reguły wśród inteligencji ży
dowskiej ' czucia religijne i szerząca się wśród 
niej bezwyznaniowość, która w każdym razie i 
na pojęcia etyczne izraelitów tej sfery wpływać 
musi, zwróciły na się uwagę Rady szkolnej, sto
jącej na straży wychowania publicznego, to też 
od kilku lat zajęła się ona z pieczołowitością 
nauką religii mojżeszowej w szkołach ludowych 
i średnich, mianuje katechetów, zatwierdza pod
ręczniki, słowem czyni, co może. W roku bieżą
cym wprowadzono nowość bardzo pożądaną — 
a mianowicie egzorty dla młodzieży żydowskiej, 
mające utwierdzić ją w wierze i pogłębić w niej 
zasiew prawd głodzonych na nauce religii. Nau
ki takie poczęły we Lwowie wchodzić w życie 
przf-d dwoma tygodniami, a odbywają się w świą
tyni przy placu Rybim. Zchodzi się więc tam 
młodzież ze wszystkich szkół średnich, a zchodzi 
po to, aby usłyszeć naukę z ust kaznodziei, dr. 
Caro — w j ę z y k u n i e m i e c k i m .  W isto
cie brak nam słów do napiętnowania tego stanu 
rzeczy. Po to więc walczyliśmy lata całe, po to 
strzegliśmy aktu łaski monarszej, aby go nam 
ktobądź pokalać mógł i zdeptać? Kiedy przed 
kilku laty podniesiono w sejmie projekt, żeby 
ze względów dydaktycznych uczono jednego 
przedmiotu, np. historyi, w języku niemieckim, 
powstał kraj cały przeciw tej myśli niefortunnej 
i pozbyto się jej czemprędzej. A dziś ośmiela 
się prtybysz z Wrocławia czy z Prus tutaj,

Z obrad parlamentarnych.
W ied eń  d. 1. maja.

Jak już przed dwoma dniami doniosłem, 
nad wnioskiem młodoczechów skierowanym 
przeciw ministrowi Schónbornowi przejdzie Izba 
do porządku dziennego. Zdaje się, że już w śro
dę debata nad tym wnioskiem toczyć się będzie, j 
Mlodoczesi nie zaniechają sposobności do wypo- , 
wiedzenia najostrzejszej krytyki wrogiego im sy- j 
stemu rządowego, inne stronnictwa postarają się i 
o jak najzwięźlojsze traktowanie sprawy. Po od- j 
by tej naradzie posłów z więjrszej posiadłości cze- j 
skiej, na której oświadczono się wprost przeciw j 
wnioskowi młodoczeskiemu, zamiar młodoczechów 
większego zainteresowania Izby nie ma szans. 
Nie będzie żadnej na senzaeyę robionej rozpra
wy, a o przekazaniu wniosku komisyi mowy być 
nie może. W dzisiejszym numerze Vaterland 
wyraz daje zapatrywaniom szlachty czeskiej na 
kwestyę odgraniczenia etnograficznego Czech i 
tern samem na wniosek młodoczechów w sprawie 
n inistra Sehónborna. Rząd zdaniem tego pisma 
uprawniony wprawdzie jest do zmian w organi.  
zacyi sądów, ale kwestya wielka, czy robienie 
takich zmian jest rozsądne. Młodoczeski wniosek 
nie jest zresztą wcale uzasadnionym, gdyż roz
porządzenie ministra opiera się na orzeczeniu 
sejmu praskiego i wcale nie jest niegalnem.

Vaterland konstatuje, że rząd przechyla się 
ku lewicy, że Plener, kiedy mowę swoję miał 
w sejmie praskim na temat „ugody*1, wiedział 
już o utworzeniu sądu powiatowego we Wekels- 
dorfie, zatem otrzymał juź był przyrzeczenia od 
rządu, ale w kwestyi samej utworzenia tego sądu 
nie można podzielać zapatrywań młodoczeskich.

Wynurzenia Vaterlandu  mają w obecnej 
chwili dlatego większą wartość, bo w myśl tych 
zapatrywań, przemawiać będzie zapewne w śro- 
dę wybrany przez szlachtę czeską na mówcę 
w rozprawie nad wnioskiem Tilszera, książę 
S c h w a r z e u b e r g .

Najbliższe posiedzenie parlamentarne od
będzie się we wtorek i załatwi na razie reformę 
podatkową w pierwszem czytaniu. Z wyjątkiem 
młodoczechów, którzy teraz głosowaliby zape-. 
w »e i przeciw swemn prawu państwowemu,  
gdyby otrzymać je mieli z rąk n. p. ministra 
Sehónborna, wszystkie stronnictwa g „ zą się 
w zasadzie na reformę, ale życzą sobie zarazem 
kilku zmian i dlatego odesłać ehcą przedłożenie 
do komisyi podatkowej. Już sam fakt, że refor
ma podatkowa zajmuje teraz ustawodawców w 
Niemczech, w Anstro-Węgrzech a nawet w Ro
sy') gdzie przez zaprowadzenie nowego podatku 
osobisto-dochodowego zamierza rząd zasilić skarb 
państwa 15 milionami rubli rocznie —  już sam 
fakt ten równoczesnego zajęcia się jedną myślą 
w tak różnych co do ustroju społecznego i pań
stwowej dojrzałości państwach, dowodzi, że do
tychczasowy sposób opodatkowania albo nie wy
starcza, jak w Niemczech, — albo jest niespra
wiedliwy i przestarzały jak w Austryi. Wielkie 
zadania państwa coraz nowych wymagają ofiar ; 
od klas niższych wyciągać dalszych podatków 
nie można, owszem sprawiedliwość i przezorna 
polityka finansowa nakazują oszczędzać je i na
wet częściowo zwalniać od dotychczasowych zbyt 
wielkich ciężarów, aby coraz groźniejszy zastęp 
malkontentów społecznych nie wzrastał w nie
skończoność, aby państwu starczyło czasu do 
przeprowadzenia wielkich reform społecznych, 
zanimby burza grożąca zniszczyła cały porządek

O g ło s z e n ia  i  p rz e d p ła tę  p r zy jm u ją
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej , ul. 
Czarnieckiego L 2 (sklep), księgarnia M. Hofcheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienników 

nliea Karola Ludwika 1. 9.
O g ło sz e n ia  p r zy jm u ją :

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Bouler. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Fogler 
(Otto Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf Moose, beiler- 
stadte 2: A  Oppelik. Grnnangergasse 12 ; M. Dukes, 
Wellzeile 6; Hi Sehallek Wolizeile 11 i J . Danne- 
berg I. Kampfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W F RANKFURCIE n. M. Haasenstein & Yoglcr. i 
G. L. Daube et Comp. — W WARSZAWIE: Reieh- 

man et Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne »  

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Rc 
klamy i N adesłane sa wiersz lub jego miejsce 20 c

wszystkie kwiaty długo-wiekowej pracy cywi 
lizacyjnej.

Przedłożenie ministra Steinbacha ma bar
wę mocno społeczną. W tern tkwi jego siła i 
znaczenie. Ale reforma choruje na kilka bardzo 
niebezpiecznych eksperymentów. Obok uznania 
kompetencyi opodatkowanych do orzeczenia przez 
połowę wybranych komisarzy o sile podatkowej 
każdego osobnika, — obok uwzględnienia „naj
mniejszych ciał autonomicznych*1 (Steina) a 
mai kokietowania z niemi, jest w ustawie v 
czny zamiar ukrócenia praw wielkich ciał a 
nomicznych a zwłaszcza sejmów.

Sejmy mają się zgodzić na 20 prc. su ę 
pobieranych podatków i otrzymywać ją następnie 
od państwa. Jeśli się nie godzą, wolno im na
kładać 10 prc. dodatek (!) Jest to niebezpieczny 
argument wzmocnienia centralistycznych prero
gatyw rządu.

O samej ustawie wypadnie mówić jeszcze 
w toku obrad komisyjnych. Dziś to przed
wczesna.

Kolo polskie.
(Telegr. Gae. N ar.)

IV ieden d. 2. maja.
Do Koła weszło około 150 petyeyj. Po 

oświadczeniu p. Popowskiego, że minister wojny 
przyrzekł, w drodze okólnika zmienić przepisy 
wykonawcze do ustawy rekrutacyjnej mianowi
cie w kwestyi udziału delegatów wydziałów po
wiatowych. w myśl petycyi dotyczących, wnie
sionych przez wydziały powiatowe — przydzie
lono 22 petyeyj o ulgi naleźytościowe przy spad
kach, p. Lewickiemu do referatu; 20 petyeyj 
przeciw otwarciu granicy rumuńskiej, 40 petyeyj 
w sprawie handlu solą i 4 petycye o wprowa
dzenie prawa polskiego, jako przedmiotu egzami
nacyjnego, przydzielono p. Roszkowskiemu; 10 
petyeyj o obniżenie taryf kolejowych (na dawnej 
linii Karola Ludwika) przekazano p. Szczepa- 
nowskiemu; petycyę w sprawie uwięzionego w  
Rosyi studenta Schleyena —  przy której prozes 
Jaworski zauważył, że ją wręczył osobiście min. 
Schónbornowi i petycyę Wydziału kraj., dotyczącą 
uwolnienia robotników, zajętych przy pracach 
melioracyjnych, od przymnsu asekuracyi przeciw 
wypadkom, oddano p. Rutowskiemu; petycyę, 
dotyczącą gimnazvum w Jaśle — p. Skrzyńskie
mu; petycyę rady gminnej miasta L row a o 
przeniesienie domu kary po za miasto p. Rosz
kowskiemu-, petycyę wydziału pow. w Tarno
brzegu o utworzenie tamże sądu kolegialnego — 
p. Ruczce.

Następnie p. L e w a k o w s k i  przema
wiał w sprawie z a k a z u  z g r o m a d z e n i a  
w y b o r c ó w  w e  L w o w i e ,  zwołanego dla 
omówienia wyborów do rady miejskiej. Mówca 
nie zamyśla wchodzić w meritum  rzeczy, czy ta 
rada została albo nie została legalnie wybraną, 
a chce jedynie wskazać na nieposzanowanie 
praw konstytucyjnych ze strony władzy policyj
nej. W tym celu przytacza poseł motywa zaka
zu i domaga się, aby Koło wzięło pod rozwagę, 
w jaki sposób należałoby wobec rządu wystąpić, 
aby zapobiedz w przyszłości tego rodzaju po
gwałceniu praw konstytucyjnych.

Prezes p. J a w o r s k i  odpowiedział, że 
jeśli wyborcy czują się w tym wypadku pokrzyw
dzeni, to mogą obrać drogę, ustawą wskazaną, 
a Koło nie może się w sprawę tę mięsiać.

P. S t a d n i c k i ,  w zastępstwie nieobe
cnego p. Hompesza, interpelował prezesa, w ja
kiem stadyum znajduje się p r o j e k t  k o l e i  
R o z w a d ó w - N i s k o - J a r o s ł a w ,  byłoły  
bowiem pożądaną rzeczą, iżby trasowanie tej 
linii rozpoczęło się jat najrychlej. P. J a w o r 
s k i  przyrzekł zająć się tą sprawą i podał do 
wiadomości Koła, iż niezwłocznie po sesyi sej
mowej delegaci gal. Wydziału krajowego zbiorą 
się na konferencji n ministra handlu, a to ce
lem unormowania programu galicyjskich kolei 
lokalnych. P. H e n z e 1, który jest referentem 
sprawy kolei Tarnobrzeg-Rzeszów lub Jarosław, 
oświadczył, że reprezentant rządowy zapowie
dział był w odnośnej komisyi, iż trasowanie tej 
linii rozpocznie się jeszcze w bieżącym roku, 
atoli do tej pory to się nie stało. Mówca prosi 
tedy prezesa Koła, iżby przypomniał ministrowi 
handlu spełnienie tej obietnicy. P. S t r u s z k i e -  
w i c z  mniema, że skoro tendencja do budowy 
kolei lokalnych w Galicyi coraz silniejszą się 
staje, byłoby na czasie, zażądać ustawy krajowej 
co do takich kolei. Jest to koniecznem zarówno

Q I T A R N E R O .
O pow iadanie 

I z y d o r a  k : .

Mały parowiec pasażerski, dał przeraźliwem 
gwizdaniem po raz trzeci znak, że ojpływa. Z 
pokładu umykali z pośpiechem włoscy przekupnie 
pwoców, cukrów i smarzonyeh migdałów, majtko
wie brudni i osmoleni, krzątali sty żwawo 
od p ic ia  żelaznych łańcuchów, któremi parowiec 
do pierścieni murowanego wybrzeża był przymo
cowany. Maszyna z głuchym stukiem pracować 
zaczęła, okrywając boki statku biała, szumiącą 
pianą-

Już rozległ się dzwonek po raz ostatni i 
już ściągnąć miano deskę za pomost służącąj 
gdy z tłumu zalegającego molo, wynurzyły 8j  ̂
dwie osoby i szybko zbliżyły się do statku, żą
dając aby je przyjęto. Pospiesznie uczyniono za
dość temu żądaniu, poezem usunięto pomost j 
statek ruszył z miejsca.

Nowoprzybyli; mężczyzna i kobiet") usiedli 
w mojem pobliżu, mogłem się zatem przyjrzeć 
dokładnie a naw et, chcąc nie chcąc, słyszeć co 
mówili.

Kobieta, bardzo ładna młoda blondyna, o 
delikatnych rysach twarzy i dużych, morskiego 
koloru oczach, ubraną była z wyszukaną, choć

k rz y k liw ą  n ;eco e le g a n c y ą . M ia ła  n a  so b ie  
e je d w a b n ą  s u k i r ę ,  c ie l is tą  w ró żo w e  p a sk i 

wĄCiętą g łę j j0 £ 0 u szy i a  w p a s ie  ś c i ś n ię ta  s z e 
ro k ą  w s tę g ą  za  k tó l.ą n a tk n ię ty  b y ł w aĆ h la rz  
i p ęk  ro ż  c ie m n y c h , c z a rn y c h  p ra w ie . B ia ły  
s ło m k o w y  k a Pei u sz  z ta k im ż e  p ęk iem  c ie m n y c h

* • " »  d 0 -

. . POi “  w ™  k i ° lej natychmiast piękną An- 
giolę, Sj.iewaczkę op trviesteńskie|,  która od 
dłuższego czasu b a w i ł /  ^ i n n y c h  występach  
w Fiunie, a którą j e s Zc2e f c  o r ai p o d czas po -
ż e g n a ln eg o  p r z e d s t a w m y  J S i a ^ e m  w T ra -
y iac ie , . ,

to w a rz y s z  je j ,  n ie  b v ł  - - ■ •
ł pm o-o C7pqfn u, 7  m i ro w m e z  obcy. W i d y w a ł ^  go  c z ę s to  w  t6 a t

npenv i W iedzia łem , co m ó w i0no ’ • y ” ,

J 3 ty id / i s z  m ój d ro g i —  rz e k ła  Zwrfl„ - 
s ię  d o ń  ś p i e w ^ k a > gd y  ju ż  u s ie d li  n a  
tu ż  p rz y  b a r ie rz e . -  W id z isz , i e j a  d la  c ie b ie  
ro b ię  i czego w szy s tk ieg o  m e  p o św ię c a m ... ż ą d a 
łe ś ,  ab y m  przez  d z ie ń  d z is ie js z y  z o s ta ła  je s Ź cze 
w  F iu m e  z o s ta ła m ; z a c h c ia ło  ci się  w y c ie c z k i 
do A b a z y i, otoż 1 J e d z i 8 m y  1 choć o m a ło  n ie  z le 
c ia ła m  z pom ostu , z ta k im  p o śp ie c h e m  w s ia d a ć

m usieliśm y- , . , . . ,
M ężczyzna u ś m ie c h n ą ł się  g o rzk o .
—  Tak ale p o m im o  w sz y s tk ie g o , n ie  c h cesz

zo s ta ć  ze m hą n a  z a w sze ! M im o w s z y s tk ic h

próśb i zaklęć, opuszczasz mnie, porzucasz i na
wet podążyć za sobą nie pozwalasz !...

Popatrzyła na niego przymróżywszy oczy i 
uderzyła lekko końcem parasolki. 
n ~  Jakiż z ciebie dzieciak, carissimo!...

izecież wiesz, że ja mam męża, że on czeka 
na mnie niecierpliwie! W ystępy  się skończyły, 
więc muszę wracać.
chasz7~ Jednak, mówiłaś mi, że mnie ko-

Zamyśliła się a oczy jej nrzvbrałv d7i- 
wny, napół rozmarzony, napół poważny w/raz

i ~  l i  /••• r  T częła p °  c h w il‘ cicho i
L T  ' 7  ? * odgadme^ eo to jest miłość!...
Miłość, to jak to morze! błyszczące zwierzchu i 
migotliwe a Bóg wie, co kryjące na dnie. . Toż 
głębi tych nikt jeszcze nie zbadał dokładnie! Ja 
kocham zawsze, gdyż inaczej żyćbym nie potra
fiła. Kocham wszystko, co dobre i piękne, a mo
że, zdaje mi się tylko, że kocham... Lecz choć
bym nie wiem jak, ciebie kochała, nie możesz 
mi brać za złe, i i  chcę usłuchać głosu obo
wiązku, wrócić do męża i zapomnieć o tobie...

— Angiolo! —  zawołał namiętnie, lecz ur
wał natychmiast ujrzawszy, że zbyt wiele oczu 
skierowało się w jego stronę. Zamilkł i wzrok 
posępny obrócił na morze.

Statek, który wydostał się już na głębszą 
w°dę, zmienił dotychczasowy południowy kieru
nek swego biegu i skręcił ku wschodowi.

Przed nami rozciąga*0 s'§ tyraz białe, gó- 
; £zy st.e> pasmami zieleni poprzecinane wybrzeże 

lstryi, za nami, w mglistej oddali majaczyły pła

skie brzegi V eg l i i ; na lewo od nas, widniała po
dłużna i wypukła Cherso a na prawo, niknęły 
nam zwolna z przed oczu czerwono dachy Fiu
me, ocienione wyniosłym grzbietem Karstu.

Zamknięty ze wszech stron temi lądami za
lew Quarnero, wyglądał w tej chwili jak wielkie 
spokojne jezioro, przykryte z góry olbrzymiem, 
szafirowem sklepieniem, po którem gdzieniegdzie 
tylko, białe snuły się obłoczki. Refleks tego sza
firu padał na zielonawe fale i nadawał im ową 
cudną, mieniącą się barwą, właściwą morzom 
południa.

Śnieżno białe rybitwy szybowały w powie
trzu, lub pluskały się na wód powierzchni, a 
w oświetleniu gorących promieni słonecznych  
sprawiały wrażenie poruszających się płatków 
czystego srebra. Daleko, daleko na południu, tam 
gdzie Cherso zdawała się zbiegać z Istryą, smuga 
czarnego dymu, odrzynająca się wyraźnie od ja
snego tła nieba, zwiastowała zbliżanie się wiel
kiego parowca.

Śpiewaczka przechylona przez baryerę, pa
trzyła na kłębiące się pod uderzeniem kół lale, 
jak się burzyły," bryzgały pianą i zataczając sze
rokie kręgi usuwały coraz dalej, aż nikły w koń
cu, wygładzone napozór i udobruchane. Zaduma 
osiadła na pięknem jej czole.

  wiem dlaczego — przemówiła do
towarzysza — sm utek  mnie dziwny ogarnia, ile
kroć jestem na morzu. Nie mogę powiedzieć, 
abym się bała, a jednak doznaję jakiegoś taje
mnego drżenia na myśl, co się tam dzieje w tych

n ied o stęp n y ch  d la  oka o tc h ła n ia c h ?  N ajw iększe 
zaś w rażen ie  robi n a  m nie w łaśn ie Q uarnero ...

— Quarnero?
  T ak ; w dzieciństwie tyle nasłuchałem

się o nim cudownych opowieści i baśni, tyle po
dań o zamieszkujących go strachach i potworach, 
że wspomnienie tego do dziś we mnie pozostało. 
Jedna zwłaszcza bajka długo tkwiła mi w - 
mięci; bo też straszna była nad miarę. J 
zapomniałam ją z czasem. Nieraz chcę Si 
przypomnieć i nie mogę...
r _  Czy wiesz — dodała po chwili, uśm._- 
chając się — że będąc już dorosłą panną, wbi- 
lan- sobie była w głowę, iż Quaruero, to moje 
złt fatum... że co mi się najgorszego w życiu 
wydarzy, to przezeń...

S łu ch a ł ją  m ilcząey i ch m u rn y , nie s p u 
szczając z n ie j w zroku.

— Dlaczego patrzysz na mnie tak dziwnie? 
— zapytała.

— Tak sobie — odpowiedział. — Myślałem 
właśnie, że twoje oczy głębsze i straszniejsze są 
od Quarnero, Angiolo.

W tej chwili rozległ się gwizd i dzwonek, 
zbliżaliśmy się do pierwszej s ta cy i: Wolosca. Po 
krótkim tamże przystanku, statek nasz, pozbyw
szy się kilku pasażerów i przyjąwszy natomiast 
kilku nowych na pokład, ru-zył wzdłuż wybrzeża 
ku Abazyi.

(C. d. n.)



GAZETA NARODOWA * W torku dui& 3. maja 1892,

z uwagi na stronę finansową, jak inno szczegóły j  
budowy kolei rzeczonych, rząd powinien przeto 
wnieść do sejmu tego rodzaju przedłożenie. P. 
L e w a k o w s k i  powątpiewa o dobrej woli 
rządu w kwestyi budowy kolei lokalnych w Ga- 
licyi.

P. P o t o c z e k  uskarża się, że uzyskane 
od rządu u l g i  d l a  d o t k n i ę t y c h  g ł o  
d e m  g m i n  G a l i c y i  zachodniej, rozcią
gają się na wszystkie powiaty, a jedynie wyklu
czony został co do nich okręg, przez mówcę re 
prezentowany. Tak przynajmniej czytał on o tem 
w  dziennikach. P. S t r u s z k i e w i c z  po
wiada, iż jest to informacya błędna ; wszystkie 
bowiem' powiaty, nie wyłączając reprezentowa
nego przez p. Potoczka, otrzymały 40 prc. ulg 
taryfowych dla transportów zboża.

P. ks. O h o t k o w s k i omawiał wniosek p. 
Kuczki, co do zmiany u s t a w y  k o n k u r e n 
cyjnej, w którym to względzie mówca otrzymał 
petycyę od wielu gmin parafialnych. Owoż wnio
sek dotyczący, podpisany przez Koło jeszcze 
w jesieni, nie przyszedł do tej pory na porządek 
dzienny izby. P Kuczka zauważył na to, iż prez. 
Smolka przyrzekł mu już przyspieszenie tej 
sprawy.

Z koleji uchwalono na wniosek prezesa 
J a w o r s k i e g o  głosować przeciw w n i o s k o 
w i  m ł o d o c z e c h ó w  o p o s t a w i e n i e  m i n i 
s t r a  S c h o n b o r n a  w s t a ń  o s k a r ż e n i a ,  
poczem nastąpiły w y b o r y  d o  k o m i s y i  p a r 
l a m e n t a r n e j .  Na 45 głosujących wybrano: 
ponownie J  a w o r s k i  e g  o (44 gł.), A b r a h a 
m ó w  i c z a  (43), B e  n o e g o  (41), G o ł u c h o w -  
s k i e g o  (35), M a d e y s k i e g o  (29). Oprócz

W  prowianturze został starszym  zarządcą G u - . cha ze Złoczowa do przemyśla i Stefana Sennisona z
rawski P . w Przemyślu. > Białej do L w ow a; dalej asystentów pocztowych: A n-

Starszym zarządcą budownictwa został Sun- j toniego Bezdeka z Nowego Sącza do Lwowa, F erdy-
kowski F . we Lwowie, a zarządcą Pospiszil F . t nanda Piweckiego z Przemyśla do Krakowa, Szymo-

■ T  "i--------- J-we Lwowie, a z 
w Przemyślu.

Oficyałem rachunkowym I I .  ki. został Knab 
G. w Krakowie.

Akcesistam i zostali: Scheiner J .  z 24 pp. 
przydzielony do m inisterstw a wojny i Hein Edw ard 
w Krakowie.

W  oddziale aptekarskim  oficyałami I I .  klasy 
Osikany O. w Czerniowcach; oficyałem H I .  kl. Ma
tejka J .  w Przem yślu.

Oficyałami budownictwa I I .  kl. zo sta li: H ild 
E . i L ang F . w Krakowie, a oficyał I I I .  kl Kesler 
K . w Krakowie.

W eterynarzem I . kl. został Pelzer F . 8 p. uł.
Major H. Schiega z i p .  art. został komen

dantem 26 bat. dyw. Major S ttinbach przeniesiony 
z 89 do 91 pp. Podpułkownik G. Rauscher z 41 
pp. przeniesiony w stan spoczynku. Major A. P au- 
lucci z 45 pp. przeniesiony do stanu czynnego obro
ny krajowej.

Wojskowy krzyż zasługi otrzymali kapitanowie: 
J .  Lam pel z 58 pp., E . Gottfried i L . H ilbert z 41 
pp., W . Boiczetta z 40 pp., H . P iste l z 95 pp., F . 
W ydra z 89 pp. i rotmistrz S. Constantinowicz z 6 
pułku uł.

Gen. lekarz sztabowy R . Chimani, szef sanit. 
3 korp. przeniesiony do 11 korp., a starszy lekarz 
sztab. H . F ischer, szef. sanit. 11 korp., przeniesiony 
do 6 korp. Starszy lekarz sztab. E . Porias, został 
lekarzem naczeln. garnizonu w Czerniowcach. Starszy 
lekarz sztabowy L . Pollak w Czerniowcach przenie
siony w stan spoczynku. In tendant H. D am isch, zo-

tego otrzymali: Szczepanowski 10 gł., Stadnicki 1 stał szefem intendantury 11 korp 
8, Kozłowski 7. Z trzech mandatów do komisyi m
podatkowej oddano jeden Rusinom do wolnego 
wyboru, ze swej zaś strony wybrano Jędrzejowi- 
cza i Byka.

P. P i n i ń s k i e g o  upoważniono do prze
mówienia w izbie, gdy będzie drugie czytanie 
jego wniosku w sprawie o k r ę g o w y c h  i n s p e 
k t o r ó w  s z k o l n y c h .

Z koleji wszczęła się dyskusja co do w i e 
d e ń s k i  e h bu d o wl  i k o m u n i k a c y j n y c h .
P. P i  n i  fi s k i  podniósł znaczenie zmian, uchwa
lonych na wniosek polskich członków komisyi 
budżetowej, w myśl których to zmian, w drodze 
kompromisu z rządem i innemi stronnictwami, 
ma być uchwalonym jedynie kredyt na pier
wszy peryod budowlany. Mówca proponuje, iżby 
za zmienionem w ten sposób przedłożeniem g ło 
sować w izbie.

P. K o z ł o w s k i  zaznacza, że polscy 
członkowie komisyi, pomimo rozlicznych braków 
technicznych w projekcie rządowym, nie wystę
powali przeciw niemu, a to bacząc na podniesie
nie i uświetnienie rezydencyi. Nie mogli atoli 
pominąć milczeniem mglistej i niewyraźnej sty- 
lizacyi przedłożenia w kwestyi ciężarów, jakie w 
czasie pierwszego peryodu budowlanego na pań
stwo nałożone być mają. Rząd akceptował pro
ponowaną przez Pinińskiego zmianę. Przedłoże
nie omawiane będzie w Izbie sympatycznie, ze 
wskazaniem na to, ile Wiedeń zawdzięcza Pola
kom tak w przeszłości, jak obecnie (Goluchow- 
ski, Dunajewski). To przedłożenie musi być uwa
żane, jako punkt zwrotny w polityce inwestycyj
nej. Rząd musi pomyśleć i o innych miastach, a 
zwłaszcza o stolicach krajów. Następnie kryty
kował S o k o ł o w s k i  poszczególne punkty 
przedłożenia, a p. B y k zaznaczył, że ta hoj
ność dla Wiednia, wyda innym miastom, wobec 
których rząd tak chłodno się zachowywał, przy
krą. Miasta sa finansowo przeciążone i nie mogą 
się rozwijać. Życzenia, zwłaszcza Lwowa i Kra
kowa nie bywają uwzględniane i to musi być w 
Izbie skonstatowanem. P. Włodzimierz G n i e 
w o s z  oświadcza się za podniesieniem Wiednia, 
jako cesarskiej rezydencyi, ale sprzeciwia się wy 
datkom na kanał Dunaju.

P. L e w i c k i  sądzi, iż wobec przyjęcia przez 
komisyę budżetową poprawek, postawionych przez 
polskich członków tej komisyi, sprawa na razie 
jest przesądzoną. Natomiast w interesie naszych 
miast powinnaby komisya parlamentarna zażądać 
od rządu : budowy własnych rządowych budyń 
ków — rząd bowiem ciągle traktował tak Gali 
cyę jak gdyby był na wylocie; przeniesienia za
kładów karnych po za miasto w udzieleniu 
tlOO.OOO zł. z kredytu wojskowego na cele żąda 
nej przez wojskowość regulacyi miasta.

P. Rozwadowski popiera zamiary zwiększenia 
i upiększenia miasta Wiedrna, ale przebudowa 
kanału na zimowy port, jest zdaniem jego zu
pełnie zbędną. P. Wielowiejski domaga się, ażeby 
rząd co do tego punktu dał bliższe wyjaśnienia.
P. Chrzanowski oświadcza się tylko za koniecznemi 
budowlami, zwłaszcza komunikacyjnemu Co do 
tych budowli, które wywołały fachową krytykę, 
należałoby porozumieć się z klubem Hohenwar- 
tha i z lewicą i ewentualnie uchwały zawiesić.
P. Ed. Gniewosz również domaga się ażeby rząd 
dał wyjaśnienia co do zimowego portu. Prezes 
Jaworski przeciwny jest zwoływaniu ekspertów 
i proponuje głosować za wnioskami komisyi bu
dżetowej. Dalszy ciąg posiedzenia Koła odbędzie 
się dziś.

Zastępcami oficerów w rezerwie zostali: W ej- 
woda W . 56, Zdzieński A. 20, Majewski A , 57, 
E kiert St. 57 pp.

Przydzielony został kapitan  K iu lisch  E . z gen. 
sztabu do 55 pp.

Przeniesieni kapitanowie I. kl.: Kolischer K. 
z 9 do 79 pp., Golik S. z 13 do 55 pp., N ablik A. 
z 72 do 10 pp. R o tm istrze: H erbert E . z 3 p. drag. 
do 11 p. uł. Schróckinger E. z 
p. ułanów.

Kapitanowie n .  kl.: Dmitraszinowicz z l o  do 
89 pp., Rakowski W . z 24 do 41 pp., Engel F . 
z 37 do 41 pp.

P oruczn icy : Siemens F . z 21 do 13, F arsk i 
O. z 21 do 56, Kadic-z S. z 70 de 45, Salomon E .
z 77 do 30, Preveaux F . z 80 do 28 pp., Teczeli
E  z 10 do 1. p. dragi, Kulezyc-W isłocki B. z 11
p. drag. do 13 p. u ł., Fetzer M. z 13 do 10 p, dr.,
Brosck A. z 8 do 5 p. uł.

Podporucznicy: Bóbm J .  z 11 do 10 pp., So- 
cher z 16 do 13, Suchy J .  z 24 do 45, Nemec W . 
z 24 do 100, Buehetisch J .  z 55 do 101, Trune- 
czek z 66 do 89 pp., K lem ent W . z 75 do 30, M a
yer K . z 81 do 13, P itha  E . z 94 do 15, K uparen- 
ko z 95 do 89, Trzebitzky K. z 99 do 30 pp., 
Trzciński W . z 9 pp. do 4 p. uł. F oitik  A. z 7 p. 
dr. do 8 p. uł.

Podporucznicy w rezerwie: Brodziński W . z 15
do 24 pp. Sizzo-Noris J .  z 13 p. drag. do 1 p. uł.,
Skorupka-Padlew ski z i p .  uł. i Chrząszcz F . z 3 
p. uł. do 13 p. uł., R udnay J .  z 8 p. u ł. do 6 p. 
huzarów.

Dalej przeniesieni ro tm istrze : Dujmowicz A. 
z 5 p. uł. do 9 p.  drag., W elzl G. z 6 p. uł. do 5 
p. drag., Obeuaus O. z 11 p. dr. do 2 p. u ł. Geh 
ring H . z 9 do 1 p. drag.

K apitan audytor Stupnicki K . z Przem yśla do 
Seraj ewa.

Lekarze pułkowi: P atzelt F . z 80  pp. do 9
korpusu, Sekanina J .  z 10 p. drag. do 15 pp., B a r
ta A. z 9 korp. do 1 p. art., Schwarz J .  z 15 do 
82 pp., Terenkoezy L . z 55 do 80  pp., Eisenberg 
S. z 89 pp. do 10 p. drag.

Starszy lekarz Simkowski A . z 1 p. artyl. do 
55 pp.

K apitan  rachunkowy Scherz W . z 57 pp. do 
szpitala w Przem yślu.

Porucznicy rachunkowi: H iljan  M. ze szpitala
w Przem yślu do 76 pp. i Posselt J .  z 16 bat. dyw.
do 57 pp., Mikeska H . z 1 p. inż. do batalionu
strzelców.

Starszy intendant K rz iż J .  z 2 do 14 korpusu. 
In tendant Kunz K. z 24 dyw. p. do 10 korp. —
Oficyał Jaklenowicz S. z 7 do 10 korp., a oficyał
L ifka A . z intendantury 10 korp. do m inisterstwa 
wojny.

Zarządca prowiantowy Reichel K . z K rakow a 
do Przem yśla. Oficyał prowiantowy Fuchs A. z K ra 
kowa do Cattaro, a Bóhm F . z Munkacza do K ra 
kowa, M unster E . z Jarosław ia  do Francesfeste i 
asystent Beyerle z Teresienstadt do magaz. artyleryi 
w Przem yślu.

W  stosunek pozasłużbowy przeniesiony podpor. 
w rezerwie Zembroń K . z 15 pp. W  stan spoczynku 
przeniesieni rotmistrz A lberti F . z 8 d. drag. i pod
porucznik Zuekerei z 15 pp.

KRONIKA.
Lwów dnia 2. M aja  1892 r,

Awans majowy.
Audytorem podpułkownikiem został Maciulski 

W ład ., referent sprawiedliwości 1 korp.
Majorami audytoram i zosta li: Karol Heinrich 

z 51 pp. przy sądzie garn. we Lwowie i Holschek 
z 55 pp. do sądu garn. w Lincu.

K apitanam i audytorami U . kl. zostali: Kauzek 
F ry d . z sądu garn. we Lwowie przy 55 pp., Ste- 
phani G. 41 pp.

Porucznikam i audytorami zostali: Woźniakow
ski A . z 13 pp. piechoty do sądu garn. w K rako
wie, G abriel L . z 91 pp. do sądu garn. w P rze
m yślu, M artusiewicz Józef z 57 pp. do sądu garn. 
we Lwowie, W aitz Alfred z 26 bat. obr. kraj. do 
sądu garn. we Lwowie.

Lekarzem sztabowym został Liszniew ski W . 
z 95 pp. naczelnym lekarzem 24 dyw. p. Lekarzam i 
pułkowymi I . kl. zostali: Rappaport 8 . 15 pp. i Ste 
fanicki J. 89 pp. Lekarzam i pułkowymi I I .  k l. zo
stali: Paulo A . 13 p. u ł., Friedlieber E . 41 pp., 
Radó Al. 57 pp., Fleeker O. 55 pp., Menkes ]
20 pp.

K apitanem  rachmistrzem I . kl. został Gold- 
staub D . 77 pp.

K apitanam i rachm istrzam i I I .  kl. Reithofer J .  
90 pp., Muller Leopold 20 pp. i K rem er Jakób 
11 p. uł.

Porucznikam i rachunkowymi zostali; L juba K. 
10 pp., Meissner W . 11 bat. strzelców i Kawecki 
M. 15 pp.

Podporucznikami rachunkowym i zostali: Owe- 
•zny J. 80 pp., Prelipczan Al. pp. i Makowej S te
fan 55 pp.

Intendantem został Felkel K. w Krakowie.

Z a p is k i  o s o b is te .  Arcyksiążę Leopold Salw a
tor wyjechał wczoraj pociągiem wieczornym do K re- 
chowic i okolicy na tok głuszców.

Prezydent kolei państwowych dr. B iliński jak 
nam donoszą z Wiednia, podejmuje w dniu 7 b. m 
w towarzystwie starszego inspektora dr. K niaziołu- 
ckiego 14-dniową podróż inspekcyjną do St. Michel, 
Y illaeh, Lubiany, Poli, T ryestu i Gratzu.

N am iestnik, Kazimierz hr. Badeni wyjeżdża 
dziś wieczorem do Krakowa.

W czoraj wyjechał również do K rakow a dr. Mi
chał Bobrzyński, wiceprezydent Rady szkolnej kra 
jowej.

P an  dr. A ugust Łoziński otworzył kancelaryę 
adwokacką przy ul. Pańskiej 1. 2.

M ianowania. M inister wyznań i oświecenia 
zamianował profesora seminaryum nauczycielskiego 
we Lwowie dr. Józefa Oleskowa i nauczycieli pomo
cniczych męskiego i żeńskiego seminaryum nauczy
cielskiego we Lwowie Adolfa Petera i Mieczysława 
Tadeusza Sołtysa członkami komisyi egzaminacyjnej 
dla nauczycieli szkół ludowych pospolitych i wydzia
łowych we Lwowie.

Zarazem postanowił m inister, że do przedsię
brania specyalnych egzaminów kwalifikacyjnych z na 
uki gospodarstwa wiejskiego, profesor krajowej szkoły 
rolniczej w Czernichowie dr. A dam  Prażm owski i 
dzierżawca Prokocima, p 
bydła fund. Towarzystwa rolniczego w Krakowie, 
będą fungowali w razie potrzeby jako członkowie ko
m isyi egzaminacyjnej d la  nauczycieli szkół ludowych 
pospolitych i wydziałowych w Krakowie.

Lwowski wyższy sąd kraj. zamianował adjunk- 
ta  tabuli krajowej i miejskiej we Lwowie Feliksa 
Lewandowskiego adjunktem urzędów pomocniczych 
sądu krajowego we Lwowie.

P rzen iesien ia . Dyrekeya poczt i telegrafów 
przeniosła oflcyałów pocztowych: Salomona A uerba

na Laszenika z Tarnowa do Złoczowa, Józefa 
szczyckiego z Podwołoezysk do Białej i Józefa H alu- 
eha z Białej do K rakow a; wreszcie przydzieliła asy
stentów pocztowych bez miejsca przeznaczenia: Józe
fa Szymonowieza do Lwowa, S tanisław a Rzędcę do 
Brodów, Adolfa Polturaka do Tarnowa, H erscha Spie- 
gla do Białej i Borucha Sehiefermanna do Podwoło- 
czysk.

W ybór H zupełnlający jednego członka do 
Rady powiatowej w Podhajcach z grupy m iast odbę
dzie się we środę 4 b. m.

S lab y . W  Mielcu odbędzie się dnia 7 bm. 
ślub panny Józefy Berner z p. Józefem D obrow ol
skim, adjunktem sądowym w Dąbrowej.

W  sobotę o g. 7. wieczorem odbył się w ko
ściele św. Maryi Magdaleny ślun p. W itolda B ień
kowskiego, urzędnika Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń w Krakowie, z panną W andą Liptay, córką 
Józefa i F ilipiny z Torskieh Liptayów

N a ślubie hr. Józefa Potockiego z księżniczką 
Heleną Radziwiłłówną, który się odbył w Berlinie 
dnia 28. z. m., reprezentował cesarza W ilhelma I. 
hrabia Eulenburg, cesarzową starszy ochmistrz bar. 
Mirbach. Byli także becni ambasadorowie rosyjski 
hrabia Szuwałow, hiszpański hrabia Banuelos z cór 
ką, poseł rum uński Ghika, belgijski baron Greindl,
—  dalej baron Steiniger i hrabia Szechenyi, księżna 
na Raciborzu z córką, książę na Żeganiu, hrabia Me- 
dem, hrabina O riola, hrabina v. d. Gróben, hrabina 
Arnim-Zichow, starszy koniuszy W edel z żoną, ks 
Radoliński, hr. Lehndorff, hr. Dohna, bar. Schrader, 
pułkownik B issing, bar. Mutzenbecher, pani prezy
dentowa W allenberg, Mr. D um aine z ambasady fran
cuskiej ; księżniczkę prowadził do ołtarza przy od
głosie organ, ojciec ks. Antoni, hr. Józefa Potockiego 
księżna Antonina. Z rodziny b y l i : sędziwa księżna
Matylda, ks. Ferdynad z rodziną, hr. Roman Potocki 
i inni. Airtu kościelnego dopełnił proboszcz ś. J a 
dwigi ks. Jahnel w asystencyi księży wikaryuszów 
W odarza i Bnrka. Po akcie kościelnym odbył się w 

7 p. drag. do ~4 * w spaniałych salonach ks. Antoniego R adziw iłła 
obiad, do którego zafiadło około 60 osób. P anna 
młoda, obraz niezwykłej dziewiczej piękności, wyglą 
dała prześlicznie w białej atłasowej sukni, ubranej 
bogatemi koronkami i przetykanej b ry lan tam i; na 
głowie m iała ubranie z koronek kremowych z różo
wą wstęgą.

W  sobotę dnia 30. h. m. o godzinie 8 wieczo 
rem w kościele 0 0 .  Jezuitów pobłogosławionym zo 
s ta ł związek p. J a n a  Dąbrowa Ł  ęp  ko  w s k i e go, 
urzędnika namiestnictwa z panną Jadw igą M i c i ń  
s k ą właścicielką dóbr ziemskich. Do ołtarza prowa 
dziły pana młodego panny K arolina Ziembicka i H e 
lena Śmiałowska, —  pannę młodą panowie Tadeusz 
Łępkowski brat pana młodego i W ładysław  Polań
ski. W  licznym orszaku gośei weselnych zauważy
liśmy rodziny pp. Janków, Ziembickich, Smiałowskich, 
Śliwińskich, Marynowskieh, Biesiadeekieh, Kronber- 
gerów, radcę Wereszezyńskiego i wielu innych. Pod
czas uczty weselnej, którą podejmował ojciec panny 
młodej pan dr. Michał Mieiński, nadeszło z licznych 
stron kraju mnóstwo telegramów z życzeniami i wy
chylono liczne toasty na pomyślność państw a młodych 
i ich rodzin.

Tegoż dnia również o lbył się ślub p. Leona 
J a n i c z k a ,  urzędnika Towarzystwa wzajem, ubezpie 
""“ń z panną Maryą H e m e r l i n g .  Po uroczystości 
kościelnej, m atka panny młodej podejmowała serde
cznie gości Weselnych

Z aręczyny. W  cobotę odbyły się zaręczyny 
panny Ireny Czerwińskiej, córki śp. G ustaw a i S a
biny z Kopczyńskich, w łaścicieli Hrycowiec, z p 
Antonim Nartowskim, kasyerem B anku kraj.

Śluby Jana K azim ierza. Na prośbę „Bra 
ctwa Najś. Panny Maryi Królowej Korony Polskiej 
mającego na celu zadośćuczynienie ślubom Ja n a  K a
zimierza —  popartą przez ks. kardynała Ledócho- 
wskiego, wydał Papież Leon X I I I  dnia 18 kwietnia 
1870 breve, mocą którego uroczystość ezei Najś. P an
ny Maryi jako Królowej Polskiej, przeniesioną zosta
ła  na pierwszą niedzielę miesiąca maja. I  eto wczo
raj pierwsza taka uroczystość aa  mocy pomienionego 
breve, odbyła się z niezwykłą solennością w archika
tedrze lwowskiej. Sumę celebrował ks. arcybiskup 
Isaakowiez, kazanie wygłosił ks. Gnatowski. R ada 
miasta, korporacye rękodzielnicze i liczne stowarzy
szenia wystąpiły zbiorowo. Bractw a proeesyonalnie 
przybyły z chorągwiami z innych kościołów. K atedra 
była tłum am i przepełnioną. Po nabożeństwie ks. a r
cybiskup zaintonował pieśń starożytną: „Bądź po
zdrowiona Panienko Maryo" —  która wzniosłemi sło 
wami oddaje cierpienia i nadzieje Polskiej korony.

Z m iasta. Wczorajszy dzień od początku do 
końca promiennym był jak zorza. C ała przyroda zda
w ała sic śmiać i weselić Ogrody i plantaeye nasze
go m iasta rozlewały woń wiosny, lekki wietrzyk 
w strząsał młodziutkiemi 1 śćmi, roje drobnych muszek 
a gdzieniegdzie motyl, unosiły się w promieniach 
słońca. Dawno już, jak  niebo było tak czarujące, 
ziemia tak p iękną; harm onia pogody powszechnej od
pow iadała pierwszemu maja. Tłum y ludności, rozma
wiając, śmiejąc się, snuły się po Wysokim Zamku, 
parku stryjskim, ogrodzie pojezuickim, witając wiosnę, 
ciesząc się słońcem, zielenią, polami. Tony muzyki 
brzm iały wszędzie. W iosna jest popularną. K siąże i 
robotnik, bankier i biedny urzędnik, wszyscy są jej 
wasalam i. Wczoraj panow ała ona niepodzielnie.

K a m  w a ł  w io s e n n y  otworzył raut, wydany 
w sobotę przez Kasyno miejskie. N iezwykły to był 
raut. Mówiąc szczerze, miano rautu wcale mu nie li
cowało. R aut to sztywna, wyn osła etykieta z nu
dnym uśmiechem, a m dła i chłodna jak ostatnie dni 
zimy, które najbardziej nużą. Sobotni zaś wieczór w 
Kasynie, pełen był tej błogiej radości życia, ufającej 
i niewinnej, jaką promienna wiosna na św iat przyno
si. Tańczyło par sześćdziesiąt. A tak się jakoś zło
żyło, że tancerkam i były same pączki, kwiaty dopiero 
się rozwijające —  białe i niewinne, które mają maj 
w 'duszy . Sam widok ich radował. One bawiły się

dzin pracy". Zebranie zagaił drukarz Obirek, wzy
wając obecnych do taktownego zachowania się i wy
boru prezydyum. Przewodniczącym wybrano drukarza 
Mańkowskiego, zastępcą jego Daszyńskiego. W  spra
wie praw a powszechnego głosowania przemawiał D a 
szyński, w sprawie 8-godzinnego czasu pracy Obirek, 
a w kwestyi zniesienia stempla dziennikarskiego, 
zniesienia kaucyi i wolnej kolportaży pism drukarz 
Hudec. Do wszystkich tych punktów uchwalono od 
powiędnie rezolueye. Mówcy przemawiali ze spokojem 
i powagą —  niekiedy odzywały się wprawdzie głosy 
o „narzucaniu diabełka w postaci patryotyzmu" lub 
pogróżki przeciw rządowi i Radzie państw a, komi
sarz rządowy jednakże powstrzymywał te zapędy Po 
południu odbyła się zaluw a ludowa w ogrodzie Ki- 
selki, która przeciągnęła się do późne w nocy.

K om itet centralny , który zawiązał się dla 
uczczenia pamięci Tadeusza Kościuszki wielkiem dzie
łem narodowem na rzecz oświaty ludowej, uzyskał 
pozwolenie do zbierania składek na powyższy eel 
w całym kraju po koniec r. 1894. W  tym celu cen
tralny komitet wezwał do zawiązania osobnego komi
tetu dla m. Lwowa, prezydenta p. Mochnackiego, 
który też podjąwszy się tego zadania zaprosił szersze 
grono osób naBzego miasta na wtorek dnia 3. b. m. 
o godzinie 12 w południe do wielkiej sali ratuszo
wej.

Park dla dziatw y. Koło gimnastyczno-śpie- 
waekie nauczycieli szkół lud, m. Lwowa otwiera z 
d. 4 bm. park do ćwiczeń, zabaw i gjer gim nasty
cznych dla dziatwy szkół ludowych, w  miejscu, gdzie 
zuajduje się boisko gimnastyczne korpusów wakacyj
nych. O płata za cały sezon (od 1. m aja do 15. ijp- 
ea) wynosi 2 złr. W pisywać można dziatwę codzien
nie w biurze Rady szkolnej okręgowej (M agistrat 
2. piętro na lewo) w godzinach urzędowych. Młoda 
ta  instytucya „K oło gim nastyczne", bo niespełna rok 
licząca; wybiegła daleko poza zakres działania, ja- 
kieby po nazwie spodziewać się można było. Przed 
kilku miesięcy bowiem, jak donosiliśmy, otworzyła 
bezpłatny kurs gim nastyki dla dziatwy anemicznej;
dziś otwiera park do ćwiczeń, zabaw i gier gim na 
stycznych dla dziatwy całego Lwowa. O pożyteczno 
ści podobnej instytucyi nie wiele trzeba mówić, wie
my z doświadczenia i z wykazów statystycznych, że

go. N ajp ier*  referował dr. Cassina o szczepieniu 
krowianki, podnosząc konieczność utworzenia pań
stwowego zakładu dla produkcyi krowianki i przy
musowego, dwukrotnego szczepienia. Następnie prze
mówił dr. Merr.nowicz w sprawie organizacyi służby 
zdrowia i pomnożenia szpitali prowincyonalnycb, wy
kazując, iż w kraju naszym znajduje się na 6 ,660 .000  
ludności 72 szpitali, w których je st 4257 łóżek. W  
zjeździe wzięło udział około 60 lekarzy.

Z t e a t r u .  Przedstaw ienia w teatrze hr. Skarb
ka rozpoczynać się będą począwszy od dnia dzisiej
szego, o godz. pół do ósmej wieczorem.

Pożar. Wczorajszej nocy w łaśnie uderzyła 
godz. 11., gdy odezwał się dzwon pożarny. P a lił się 
drewniany budynek przy ul. Torosiewicza, napełniony 
sianem i słomą, własność p. Dydyńskiego. Ogień w 
mgnieniu oka ogarnął cały budynek, tak, że straż 
ogniowa, która w lot przybyła, ograniczyć się m u
sia ła do zlokalizowania ognia. O ratunku płomienia
mi objętego budynku nawet mowy być nie mogło, a 
sąsiednie domostwa zdawały się być w wielkiem nie
bezpieczeństwie, gdyż w iatr roznosił garściam i gore
jące iskry. Po godzinie uspokojono ogień; z budynku 
zostały tylko podwaliny. N a miejsce pożaru przybyli 
prezydent Mochnacki, delegat Michalski, dyrektor po- 
licyi p. Krzaezkowski i kilku radnych. Publiczności 
zbrało się bardzo w ie le ; cała ulica Zielona zajętą 
była tłum am i, powracającemi w onym czasie ze spa
cerów i zabaw po ogrodach predmiejskich.

Pożar pow stał wskutek podpalenia. Zaraz na 
miejscu ajent poi. Schlafenbarg aresztow ał dwóch o 
tę zbrodnię podejrzanych. Śledztwo sądowe wykryje 
prawdopodobnie prawdziwego sprawcę. Opowiadano, 
że widziano, jak  ja k iś  człowiek oblawszy naftą na
rożny slup szopy, podpalił go i w jednej chwili wąż 
ognisty wzbił się aż do dachu.

S a m o b ó js tw a .  W czoraj rano na Zniesieniu za 
rogatką Żółkiewską rzucił się pod nadjeżdżający po
ciąg Rener, trafikant w pałacu Baczewskich na Żół- 
biewskiem. Pociąg przejechał przez niego i zmiażdżył

; i go. Samobójca liczył lat 28. Do czynu rozpaczliwego
i    . . .spowodować go m iał fatalny stan interesów jego 

niesnaski familijne.
Tego samego dnia otruł się Leinwand, w łaści

wy z uuswiaaczenia i z wynazow sratystycznycn, ze ; eiol domu przy uL Szpitalnej Przyczyna samobóistwa 
tysiące dziatwy, ślęczącej całemi dniami nad książką, j nje wiadoma. - o oj tw
cierpi na niedokrewność, wycieńczenie, zawroty głowy | 
itp. choroby, mające swój początek w życiu seden- 
tarnym i w braku ruchu. Kraków, który o połowę 
mniej ma mieszkańców, a który w zdrowszfj leży o- 
kolicy niż nasze miasto, już przed kilku laty uezuł 
potrzebę założenia podobnego parku u siebie, chcąc 
ratować upadającą fizycznie młodzież. To też przy- 
klasnąć trzeba myśli założenia podobnego parku u 
nas i życzyć „Kołu gimnastycznemu", które około 
sprawy wychowania fizycznego, żywo się krząta, po
wodzenia. Życzyć mu potrzeba powodzenia tem bar
dziej, że u nas zebojętaienie dla najważniejszej części 
składowej wychowania doszło do kulm inacyjnego' 
punktu, a niechęć i apatya paraliżują najszczersze 
chęci ludzi dobrej woli.

Odezwa. Komitet jubileuszowy „Sokoła" lwów- ] 
skiego przesyła nam następujące p ism o: „O byw atele' 
stolicy ! Z okazyi 25-letniego jubileuszu „Sokoła" 
lwowskiego odbędzie się we Lwowie w dniach 5. i 
6. czerwca w Zielone świątki wielki zjazd polskich 
gimnastyków. Na zjazd zaproszono nietylko wszystkie 
polskie towarzystwa Sokołów ale i pobratymcze sło
wiańskie z Czech, Morawii itp. W  zeszłym roku 
Czesi przyjęli naszych polskich Sokołów z otwartemi 
rękami, tak serdecznie, tak gościnnie, że na nas cię
ży teraz święty obowiązek przyjęcia ich równie ser
decznie, równie gościnn ie! Gość w dom, Bóg w 
dom ! Sławna polska gościnność nie powinna dać się 
wyprzedzić braciom Słowianom ! Zjazd będzie bardzo 
liczny —  liczymy ns. kilk* tysięcy Sokołów. Oby
watele! Gimnastyczne stowarzyszenia „Sokołów" m a
ją wielkie szczytne zadania — a braterstwo i łączność 
wszystkich Sokołów to przyszłość narodu ! Dlatego 
odzywamy się do obywateli stolicy o życzliwą i sku
teczną pomoc w tem pięknem acz trudnem naszem 
dziele. Chodzi nam głównie o s t o s o w n e  p o 
m i e s z c z e n i e  g o ś c i  n a s z y c h  w prywatnych 
mieszkaniach, o chętne otwarcie naszych podwoi dla 
zaproszonych, aby im było dobrze, wygodnie w n a
szem mieście, aby mieli miłe wspomnienie, aby przy 
ognisku domowego ciepła uczuli bicie braterskiego 
serca. Prosimy więc wszystkich obywateli o u d z i e 
l e n i e  pomieszczenia miłym gościom przez trzy ty l
ko dni. Ufamy, że szanowne obywatelstwo lwowskie 
przyjmie w miarę możności po kilku a choćby po je 
dnym z gości naszych i da tem dowód wobec pobra
tymców, że to, co słyszeli o gościnności polskiej, jest 
szczerą prawdą. W szelkie zgłoszenia pomieszkali, 
przyjmuje Sekcya kwaterunkowa komitetu jubileuszo
wego od dnia 1. maja codziennie od 4. do 6. popo
łudniu przy ul. Karola Ludw ika 1. 3. U . piętro."

K om itet W ystawy p r z e m y ś l a  budowla
nego, która odbędzie się we Lwowie cd 30. sier
pnia do 20. września 1892 r., zwraca uwagę intere
sowanych, że term in do wnoszenia zgłoszeń (deklara- 
cyj) upływ a już z dniem  31. maja b. r .  i upra
sza najusilniej o rycliłe nadsyłanie deklaraeyj. Bez- 
potrzebne zwlekanie zgłoszeń do ostatecznego term inu 
utrudnia w wysokim stopniu prace przygotowawcze 
w urządzeniu W ystawy i nie nrzynosi żadnej korzy
ści pp. wystawcom, lecz przeciwnie naraża ich na 
różne niedogodności. Pp. W ystawcy raczą tedy w 
własnym interesie nadsyłać bezzwłocznie z g ł o s z e 
n i a  przedmiotów, które zamierzają wystawić, do k o 
m i t e t u  W y s t a w y  p r z e m y s ł u  b u d o w l a 
n e g o  w e  L w o w i e .  Form ularzy (druków) zgłoszeń 
dostać można bezpłatnie, we L w o w i e :  w biurze 
komitetu Wystawy, rynek 1. 30 I. piętro, w K r a 
k o w i e :  w filii komitetu W ystawy, jakoteż u nastę
pujących pp. delegatów komitetu w ystaw y: B iała 
W ładysław  Adamczyk, inżynier. B rzeżany: Zygmunt 
Dawid, inżynier. Czerniowce : Je rzy  Rapf, dyrektor
urzędu budown. miejskiego. Gorlice : Wojciech Bie-
choński, burmistrz miasta. G rybów : Edmund K le'
mensiewiez, notaryusz. Ja ro s ław : Dr. A dolfD ietzius, 
burm istrz m iasta. J a s ło : Klaudyusz Angerman, in 
żynier kolei państw. Kam ionka strumiłowa : Stani
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doskonale; taniec ożywiał je, rozjaśniał uśmiechami slaw  Jodłow ski, inżynier Wydz. krajów. K ołom yja: 
ich twarzyczki, zapalał ich ciekawe oczy. Piękne by- Łucyan Baeker, budowniczy miejski. K ry n ic a : Bro- 
ły . Niepodobna pomyśleć, aby one były stworzone do nisław Babel, inżynier. Krzeszowice: Ju liusz Siegler 
czego innego, jak  śmiechu i w e s .K  Cała s a li od ką- d’Ebersw ald, pełnomocnik hr. Potockiego. Niepoło- 

j .  aie i»h samnlnhnom a7.o.7.eśoii>m i mice - W ładysław  W iuimer, współwł. i dyrektor fata do kąta odzywała się ich samolubnem szczęściem, 
każdy stósował się do nich, one młodością swą od
m ładzały wszystkich. W iosna upaja. Wieczór przem i
ja ł  rozkosznie. Nie m iał on z góry ułożonego pro
gramu, który krępuje często, ale rozwijał się coraz 
piękniejszy, jak  tego pragnęły tancerki. Tańce prowa
dził pan Hołyński i odgadując myśli rozbawionych, 
przeciągnął zabawę prawie do świtu. N iestety św ita-

  nie zjawia się teraz za wcześnie. Rozchodzono się z
Feliks Sandoz, inspektor I żalem, że wieczór ten przem inął tak szybko i z wdzię

cznością dla p. Buynowskiego, że wieczór ten prze
m inął tak pięknie. Następny wieczór zapowiada To
warzystwo strzeleckie w swojej sali na strzelnicy.

Św ięto robotnicze, 1 maja, przeszło wczo-

mice : W ładysław  W immer, współwł. i dyrektor 
bryki dachówek. Nowy 8 ą '‘z . J 5 2t.f Horoszkiewiez, 
inspektor kniei państw. Przem yśl: Franciszek Gam- 
ski, przedsiębiorca budowy. R o h a ty n : Franciszek
Hirseb, inżynier i dyr. dóbr. Rzeszów: Ignacy Kinel, 
inżynier W ydziału kraj- Sam bor: Maryan Przetoeki, 
nadinżynier. Sanok : Kazimierz L ipiński, fabrykant
maszyn. Ś n ia ty n : Bogdański A leksander, inżynier.
S tan isław ów : P- Birnbaum, inspektor kolei państw 
Stanisław ów : Józef Jaegm-mann, inżynier i zastępca 
burm istrza. S try j: M ichał Ślusarski, inżynier i przed
siębiorca budowy. Tarnopol; Jan  Zakrzewski, inży
nier i budowniczy miejski. Tarnów : W itold Rogoyski 
burmistrz miasta. W ygoda: W incenty W itesław ski,

raj zupełnie spokojnie. Rano o godz. 10. odbyło się i m arszałek R ady pow., dyrektor dóbr. Z akopane: 
w podwórzu ratusza zebranie partyi soeyalno-demo- i H r- Zamoyski, właściciel Zakopanego.

[kratycznej. Zgromadzeni robotnioy w liczbie około] Zjazd lekarzy pow iatow ych. W  sobotę 
2000, przystroili się w czerwone kokardy i takież rano odbył się w sali Towarzystwa lekarskiego dru- 
opaski na ramionach z napisam i: „1 maj — wolność gi zjazd lekarzy powiatowych, na którym roztrząsano 
prasy — prawo powszechnego głosowania — 8  go- rozmaite sprawy dotyczące hygieny i stanu lekarskie-

Ż I z b y  s ą d o w e j.  W  sobotę wieczorem ukoń
czył trybunał wyrokujący rozprawę przeciw Mikołajo
wi Panasowi, oskarżonemu o zbrodnię oszustwa, w 
sprawie testamentu ś. p. W. W iśniewskiego, i skazał 
podsądnego na 4 miesiące więzienia.

W  s p r a w ie  D a b ik c g o  zapadł w sobotę o 
godzinie 11 w nocy wyrok uwalniający go od oska
rżenia i ponoszenia kosztów postępowania sądowego.

Ti iedeńscy kupcy. W iedeńska firma „Franz 
Bondy, Buchhandlung" roseslała w ostatnich dniach 
do wielu osobistości lwowskich wezwania do zapłace
nia jaki- hś urojonych należytości za nigdy nie zam a
wiane książki. Między innymi otrzymali podobne we
zwania p. Platon Kostecki i p.  Leon Sierpiński, któ
rzy odesłali takowe poiicyi do stosownego zarządze
nia. Inn i nieopatrzni łatwo mogą byó narażeni na 
straty  i dlatego przypominamy wszystkim, że odpo
wiedzią na niesłuszne żądania p. Bondy jest —  polieya.

Zderzenie pociągów D nia 30. kwietnia
br. po godzinie 10. wieczorem najechał pociąg towa
rowy wyjeżdżający ze Lwowa w kierunku do Stryja, 
skutkiem  niewłaściwego ustawienia zwrotnicy, na 
grupę wozów, przyezem 3 wozy uszkodzone zostały.
Ze służby pociągowe; '.niosło 2 ludzi lekkie kon- 
tuzye. Ruch pociągów n :e doanał skutkiem tego wy
padku żadnej przerwy.

Zamiar za łożen ia  państwa żydowskiego w
Palestynie powraca znów na porządek dzienny, jak 
to widać z mowy rabina portugalskiej synagogi w 
Manchester, J .  H . Valentine’a, wypowiedzianej z oka
zyi św iąt wielkanocnych. Mówca z wielką energią 
zachęcał swych współwyznawców do popierania sto
warzyszenia „Przyjaciół Sionu", które ehce zakładać 
kolonie żydowskie w żyznej części południowej P ale
styny. Kolonie mają pozostawać pod opieką bezpośre
dnią żydów angielskich. Komitet stowarzyszenia 
„Przyjaciół Sionu" zakupił już 2 ,400 akrów gruntu 
w miejscowości na południu Jordanu, gdzie ongi za
mieszkiwał szczep Manassego.

Zmiana w łasności. Dobra Bobowa i Berdy- 
chów z przyległościami w pow. grybowskiem poło
żone nabył na licytacyi 28. zrn. w N . Sączu odbytej 

Bolesław Długoszowski inż. cywilny ze Lwowa i 
członek Izby handlowo-przemysłowej Iwo w.

Z kron ik i krakowskiej. Przed kilku dnia
mi podaliśmy wiadomość z bruku krakowskiego, że 
fabryka wódek w Łańcucie wytoczyła proces o fał
szowanie wyrobów firmy łańcuckiej p. Fritschow i i 
że przy rewizyi u tegoż dokonanej, znaleziono znaczną 
ilość flaszek z wódkami opatrzonych etykietami ła ń -  
cuckiemi, a nadto i pewien zapas tych etykiet. Obe
cnie p. F ritsch  nadseła nam sprostowanie, w którem 
podaje, że przy poszukiwaniu jego lokalu handlowego 
znaleziono jedynie 42 flaszek łańcuckich z wódką, 
przeważnie starą i już nawet mętną. F laszki te za- 
kwestyonowano wprawdzie, ale bezzasadnie, ponieważ 
na nicli nie było właściwej etykiety łańcuckiej i m ar
ki fabrycznej; pan F ritsch  nabył je, ja k  pisze, tanio 
na publicznych licytaeyach, mógł je więc również ta 
nio sprzedawać. Dalej zaprzecza p. F ritsch  jakoby u 
niego znaleziono etykiety tejże fabryki, której m arka 
fabryczna zresztą nie je s t zarejestrowaną, a więc tem 
samem i naśladowaną być nie może.

W  K r a k o w ie  odbyło się wczoraj w ujeżdżal
ni zebranie robotników, w którem wzięło udział oko
ło pięciu tysięcy osób. Przewodniczyli Kurowski, pre
zes „S iły" i Englisz. Referaty o 8-godzinnej pracy, 
powszeebnem głosowaniu i wolności prasy spokojne 
tylko wywołały dyskusye. Odpowiednie rezolueye je 
dnomyślnie uchwalono. Przewodniczący oznajmił, iż 
żadnych pochodów nie będzie. Przebieg zebrania ni- 
Czem nie został zakłócony.

Z Ż ó łk w i  piszą n a m : Pierwsze cieplejsze 
promienie słońca obudziły nas przecież z zimowego 
snu, zaczynamy się ruszać i myśleć więcej o sobie 
i drugich —  a szczególniej o tych, którym przednó
wek zbliżający się grozi gorszą jeszcze może dolą, 
aniżeli ostra zima — urządzamy za inieyatywą pani 
starościny Lanikiewiczowej w dniu 7. m aja koncert 
na biednych, a że mamy zapewniony współudział 
nieocenionej lwowskiej „L u tn i"  i najlepszych z po
między miejscowych i okolicznych artystów  am ato
rów, więc jest nadzieja, że damy ucztę, w której i 
najwybredniejsi melomani zasmakują. "Wskutek ode
zwy komitetu, rozesłanej w tych dniach, sypią się 
już zewsząd hojne datki na pomnożenie dochodu, a 
między niemi jest wiele datków i ze Lwowa od tych 
osób, które nie tylko z całem zamiłowaniem i goto
wością przychodzą w pomoc dobroczynności publi
cznej w stolicy, urządzaniem rautów, balów etc., ale 
i nam nieudolnym ich naśladowcom pomocy nie od
mawiają.

Ś n ia ty n  dnia 1. maja. W ycieczka Polaków 
czerniowieckich do Śniatyna wypadła bardzo pięknie. 
Naprzeciw gośei czerniowieckich wyjechał do Niepo- 
łokowiec komitet śniatyński, złożony z burm istrza 
Niemczewskiego, naczelnika sądu Towarnickiego, ad- 
junkta W altenbergera, inspektora podatkowego Ho 
Bzowskiego i Bajewskiego. Z dworów bukowińskich .



GAZETA NARODOWA z W torku dnia 3, m aja 1892.

Oszechlib i Dnbowiec dostarczono powozów, którymi 
wszyscy dostali się do Śniatyna. Tutaj w sali Rady 
miejskiej nastąpiło przyjęcie. Imieniem mieszkańców 
Śniatyna prześlicznie przemówił Ign. K am iński, wi
tając rodaków z obczyzny, co przybyli na ojczystą 
ziemię. Następnie przemawiał burm istrz Niemczew- 
ski, w itając imieniem m iasta. Odpowiedział K oła
kowski, wyrażając hołd ojczystej ziemi, na którą 
w stąpili kresowcy. Po śniadaniu wznoszono liczne to
asty na cześć Polaków z Bukowiny na cześć K a- 
mińskiego, Niemczewskiego, Czerniewicza, którego 
młodzież czerniowiecka obniosła dokoła sali, na cześć 
Towarnickiego, "Waltenbergera, Kołakowskiego. Wie- 
czorem odbyło się przedstawienie dane przez am ato
rów czerniowieckich, później zabawa z tańcami.

Ze S tan isław ow a donoszą n a m : Obchód
101 rocznicy ogłoszenia konstytucyi 3. m aja zapo
wiada się jak  na Stanisławów wc.de świetnie. P o
rządek uroczystości przedstawia się w ten sposób: 
W  poniedziałek wieczorem uroczysty pochód, we wto
rek rano pobudka i nabożeństwo solenne, w którem 
wezmą udział Sokoły w mundurach i cechy ze sztan
daram i. Wieczorem przedstawienie uroczyste w tea
trze. D nia tego zawiązuje się też koło pań i męż
czyzn Tow. Szkoły ludowej.

W  Ł a ń c u c ie  przy wyborach w towarzystwie 
gimnastycznem „Sokół", wybrany został prezesem 
jednogłośnie dr. W al. Szpunar, zastępcą tegoż p. F . 
Kahane, dyrektorem p. W ładysław  Zakliński, za
stępcą tegoż p. Bolesław Dzięeiołowski, sekretarzem 
p. Michał Nazarewicz, zastępcą tegoż p. Ludw ik 
K uhar, skarbnikiem p. W ładysław  Jaw orski, gospo
darzem p- Krzyżanowski, wydziałowymi ks. Em il 
Zauderer, p. Alojzy Ilu  ryk i p. Gabryel Bałuciński.

Z Dobromila. Na d. 24, zm. ukonstytuował 
się za staraniem tamtejszego inspektora szkolnego 
oddział Towarzystwa pedagogicznego. Do zarządu od
działu w eszli: p,  Antoni Kościński, inspektor szkol
ny, jako prezes, p. J .  Czopanowski, kierownik szkoły 
męskmj jako zastępca, p. A. Żerebecki skarbnik, p. 
W. H awel sek re tarz ; zaś panie K . Wojciechowska, 
T Jaw orska p. S. Mściwujewski. jako członkowie. 
Uchwalono na razie zawiązać dwa K ółka pedagogi
czne z siedzibą w Dobrom ila i w Birczy, por u czając 
kierownikom szkół ukonstytuowanie.

W P rzem yślu  ku uczczeniu 101 rocznicy 
ogłoszenia konstytucyi 3. maja odbędzie się we wto
rek staraniem komitetu wyszłego z łona Tow. gim na
stycznego „Sokół" obchód tego święta narodowego 
z następującym program em : O godz 11. przed po
łudniem solenne nabożeństwo w kościele katedralnym. 
Wieczoróm o godz. 7. uda się Tow. gimn. „Sokół" 
na Zamek, gdzie na kamieniu pamiątkowym złoży 
wieniec. P rzy tej sposobności chór „Sokoła" odśpie
wa kilka pieśni zastosowanych do uroczystości.

W Ot ty n i ! spłonęła wczoraj wielka fabryka 
maszyn Th. Bredta. Szkoda wynosi około 100.000 
zł. F abryka zatrudniała 300 robotników,

W B ia łe j w czytelni polskiej odbędzie się we 
wtorek ku uczczeniu roczuicy Konstytucyi Trzeciego 
maja wieczorek deklamacyjno-muzyczny.

Teatr w łosk i w W arszawie. W pierwszych 
dniach maja przybywa do "Warszawy trupa dram a
tyczna włoska, zostająca pod kierunkiem tragika 
Andrea Maggi. Towarzystwo zatrzyma się tam przez 
10 dni i wystąpi na scenie teatru W ielkiego k ilka
krotnie. Repertuar stanowią przeważnie dzieła k la
syczne (Szekspira) i celniejsze włoskie.

Z k r o n ik i  w ie d e ń s k ie j .  Adolf Deymel, 
kióry w broszurze i kilku artykułach pomieszczonych 
w Fabrikanten Ztg. w ystąpił był przeciw tow arzy
stwu „F en iks11, został w W iedniu na podstawie wer
dyktu przysięgłych winnym uznany i skazany na 
sześć miusięcj ciężkiego więzienia.

S ty p o n d y l im  Bankier br. K oenigsw arter we 
W iedniu utworzył stypendyum dla malarzy i rzeź
biarzy w sumie 500 zł., które ju ry  wystawy K iin- 
stlerhausu corocznie przyznawać będzie.

T e a t r ,  l i i i

Now y w ynalazek. W Wiedniu przedłożono 
rządowi do oceny środek przeciw-wybuchowy, który 
działa w ten sposób, iż przy eksplozyi gazy nie roz
przestrzeniają się gwałtownie, ulegają bowiem zgę- 
szezeniu.

P o ż a r  w B udapeszcie. Wczoraj z niezna
nych przyczyn spłonęła fabryka maszyn N kolsona w 
Budapeszcie. Szkoda wynosi 300.000 złr.

Ze sportu. W  Preszburgu cesarską nagrodę 
honorową i 24.000 franków zdobył w wielkim stee- 
ple-cliase „H erm ann" lir. Mikołaja Estarha/.ego.

Strejk. W  Nowem mieście nad Mitawą w Cze
chach zastrejkowało 320 robotników w przędzalni 
E tricha.

Z prasy rosyjsk iej. Car odmówił prośbie 
dziennikarzy w Helsingforsie o pozwolenie na utwo
rzenie towarzystwa dziennikarskiego.

P a d e r e w s k i  okryty am erykańskiem i lanrami, 
bawi od kilku dni w Paryżu, gdzie b rał udział w 
koncercie Zygm unta Stojowskiego.

W L o n d y n ie  wielkie wrażenie wywarło usi
łowanie otrueia faworyta tegorocznych derby, ogiera 
Orme, własność ks. W estm insteru . Dotychczas po 
stawiono na niego olbrzymie sumy i jeżeli Orme 
pierwszym nie będzie u mety, lub wcale do startu 
nie stanie, przepadają wszystkie stawki. A ponieważ 
w A nglii wszystkie w arstw y społeczeństw a, od naj
biedniejszego robotnika, aż do księ ia krwi, biorą 
udział w zakładach, przeto stan  Ormego budzi w ię
cej zainteresowania, aniżeli wszystkie zamachy anar
chistów.

A lfo n s  X I I I .  W Chicago. Z Waszyngtonu 
donoszą o świeżo zapadłem postanowieniu senatu 
związkowego zaproszenia na wystawę w Chicago nie
zwyczajnych gości z H iszpanii. Maja nimi być prócz 
potomków Kolumba, królowa rejentka i Alfons X II I .

Ś m ie c ie  M arsy  l ia n - . i .  w  tych dniach, jak  
to już donosiliśmy odbył się w Ohoisy-le Roi jub ile
usz stuletniego istnienia H arsylianki, hym nu, który 
rzeczpospolita francuska uznała za narodowy. Mowę 
na cześć H arsylianki wypowiedział b. m inister Goblet 
w obecności przedstawicieli prezydenta rzeczypospoli- 
tej. Twórcą hym nu był, j ak wiadomo, kapitan sape
rów, Rouget de Pisie, który utwór swój skomponował 
w nocy z d. 24. na d 25. kwietnia 1792 w Strass- 
burgu. PoBzuuiWania muzyków dowiodły, iż melodya 
hymnu zapożyczona została z oratoryum Grisona 
„.E stera". Bądź co" bądź, owego oratoryum nikt dziś 
nie zna, a M arsyiianka rozbrzmiewa po całym św ię
cie. Początkowo hym n Rouget de 1’Isle nosił ty tu ł : 
„Śpiew wojenny armii reńskiej", gdy jednak w dniu 
30. lipea 1793 konfederaci marsylijscy weszli piz,» 
dźwiękach hymnu do Paryża, śpiew uzyskał miano 
„M arsylianki".

Burza w s z k la n c e  w o d y . Miasteczko nie
mieckie Apenrade było w tych dniacb widownią 
istnej burzy w szklance wody. o to  radni miejscowego 
zarządu kościelnego ni stąd ni zowąd postanowili 
wprowadzić w miasteczku czas środkowo-europejski i 
pewnego pięknego poranku kazali posunąć zegar, 
tkwiący na wieży kościelnej, o całe 20 m inut. Stało 
się to w niedzielę. W  poniedziałek rano zamęt stał 
się ogromny, zegary bowiem na stacyi kolei, ńa po
czcie na ratuszu, wskazywały inną godzinę, zegar zaś 
kościelny uważany był dotychczas za powagę nie
omylną. Nazajutrz działo się jeszcze gorzej, robotnicy

bowiem spóźniali się do roboty, pociągi kolejowe nie 
odeszły we właściwym czasie, służba bowiem kolejo
wa staw iła się na usługi publiczności później niż ly -  
ło potrzeba, podróżni spóźniali się na pociągi, dzieci 
przychodziły do szkoły kiedy się im podobało i t. p. 
Jednem  słowem chaos! Przerażeni nieporządkiem, ja 
ki się zakradł do cichego a niezmiernie regularnie 
żyjącego miasteczka, radni kolegium kościelnego roz
kazali coprędzej cofnąć zegar na wieży o całe 20 
minut, poczem wszystko wróciło do właściwego po
rządku.

M a łż o n e k  s ę d z ią . Farm er Franciszek Green- 
m att w Perry Township, w stanie Jow a jest sędzią 
pokoju i dyrektorem szkoły w swoim okręgu N a
uczycielka tamtejsza, młoda i piękna dziewczyna mie
szkała w jego domu, a ponieważ dyrektor szkoły 
musi opiekować się nauczycielkami, przeto p. Green- 
rnatt, był dla niej zawsze uprzejmy, odprowadzał do 
szkoły itd,, cc wszystko bardzo oburzało panią Green- 
m att. Przyszło wreszcie do tego, że pani Greenmatt 
wyrzuciła nauczycielkę ze swego domu, a męża obiła. 
Wówczas pan Greenm att w charakterze sędziego za
wezwał swą żonę przed swoje forum, a gdy ta do
browolnie nie staw iła się, rozkazał swemu parobkowi 
Billowi, który roprezentował wykonawczą władzę po
licyjną, przymusowo ją sprowadzić. Bill usłuchał. Po 
krótkiej rozprawie sędzia-małźonek uchw alił odesłać 
swoją żonę do odległego o 20 mil więzienia w Coun- 
ty, aby tam sprawdzono jej stan umysłowy. B ill od
woził zasądzoną, ale ta w drodze pobiła swego do
zorcę, ,a sama tryumfalnie wróciła do domu. Małżo
nek widząc ją  zdała powracającą, ogarnięty przy- 
krem przeczuciem zbiegł do swego sąsiada i obecnie 
za jego pośrednictwem prowadzi rokowania z swo
ją  żoną.

J a k  w  C l ifn a c h  r o b i  s ię  h a r y e r ę .  D zien
niki zagraniczne opisują szczegóły życia i karyery 
zmarłego niedawno chińskiego gubernatora prowincyi 
Szan-hung, m andaryna Scbang-ju. Obdarzony on był 
za życia wszelkiemi możliwemi w Chinach godno
ściami i był bardzo łubianym  na dworze cesarkim. 
Żyeie jego to szereg wypadków, przypominających 
arabskie bajki z „Tysiąca i jednej nocy". Pochodząc 
z rodziny ubogiej, w młodości zmuszony był ratować 
się ucieczką za zabicie człowieka, który w jego oczach 
skrzywdził starca. Został rozbójnikiem i wkrótce s ta 
nął na czele wszystkich band zbójeckich w prowin
cyi Chanoi. Prowincya ta bardzo wiele ucierpiała od 
jego bandy. Zdarzyło się, że lud prowincyi sąsiedniej, 
nie zadowolony ze swego gubernatora, podniósł broń 
przeciw niemu. G ubernator nie posiadał dość wojska 
dla uśmierzenia powstańców i wydał proklamacyę, 
w której przyrzekł oddać swą córkę śmiałkowi, który 
uwolni go od oblężenia m iasta. W tedy Schang-ju 
przybył na czele swej bandy, składającej się z 500 
rozbójników i rozpędził powstańców. Następnego dnia 
w nagrodę otrzym ał za żonę córkę gubernatora. P rzy 
pomocy teścia szczęście sprzyjało mu ciągle; były 
rozbójnik szybko przebywał stopnie słnżby rządowej 
i wkrótce został mandarynem klasy szóstej i guber
natorem w mieście, które niegdyś ocalił od pow stań
ców. Następnie braf kilkakrotnie udział w wyprawach 
do Mongolii, gdzie w ykazał taką odwagę przy s tłu 
mieniu powstania, że mianowany został przez cesarza 
gubernatorem prowincyi Szan-hung. G ubernator ten 
nie um iał ani czytać ani pisać, lecz rządził nadzwy
czaj sprawiedliwie i um arł równie biednym, jak im  był 
w dzieciństwie. Ludność Szan-hunga lubiła go b a r 
dzo, on zaś nienawidził europejczyków i misyonarzy 
i dokuczał im wielce.

Z b r u k u .  P sa  podejrzanego o wścieklizmę za
b ił onegdaj w ulicy Hetm ańskiej żołnierz policyjny. 
Uwiadomiony przez polieyę rakarz o godz. wpół do 8 
nie sprzątnął psa do godz 11 w nocy.

Nieznany sprawca skrad ł wczoraj w łościani
nowi Danielowi likow i kwotę 35 zł.

Na Mojżesza Silbermana, m alarza szyldów i la 
kiernika, napadło wczoraj kilka indywiduów i tylko 
szybkiej ucieczce zawdzięczać może, iż go nie obito.

Do pomieszkania p. W . przy ul. F ranciszkań
skiej 1. 1 dostał się wczoraj przez okno jakiś zło
dziej i skradł leżący na stole zegarek.

S a m o b ó js tw o .  Plutonowy 11. pułku artyleryi, 
E isenm ann, przybywszy przed dwoma dniami z R a- 
dowiec do Lwowa, odebrał sobie życie wystrzałem  z 
rewolweru. Przyczyną samobójstwa m iały być niepo
rozumienia familijne.

Ze s to w a r z y s z e ń .  Gdy porządek dzienny 
walnego zgromadzenia reprezentantów i delegatów 
Kasy clnrych m. Lwowa nie został dnia 24. bm. 
wyczerpanym, odbędzie się dalszy ciąg tego zgrom a
dzenia w niedzielę, dnia 8. maja o godz. 10 przed
południem w sali ratuszowej. Na porządku dziennym 
spraw a zmiany statutu K asy i wnioski członków.

Towarzystwo wzajemnej pomocy uczestników po
wstania z roku 1863 przenosi z dniem dzisiejszym 
swoje biura na plac Smolki 1. 1, dokąd zechcą się 
zgłaszać interesowani w godzinach urzędowych od 
4 — 6 popołudniu we wtorki, piątki i niedziele.

Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa polite
chnicznego odbędzie się w środę dnia 4. bm. o godz. 
6 wieczorem w sali towarzystwa politechnicznego. Na 
porządku dziennym odczyt p. R . Załozieckiego o za
opatrzeniu m iast w wodę.

K lub szermierzy zawiadamia niniejszem swych 
członków, że w sobotę dnia 7 bm . odbędzie się o 
godzinie 6 wieczorem w sali I I I .  uniwersytetu nad
zwyczajne W alne zgromadzenie. Ze względu na w a
żność porządku dziennego i wymagany statutem  więk
szy komplet, uprasza w ydział o jak najliczniejszy 
udział.

Posiedzenie polskiego tow arzystw a przyrodni
ków im. Kopernika odbędzie się we wtorek dnia 3. 
bm. o godz. 6 wieczorem w sali X V . uniw ersytetu.

■f L c o il S la s k i ,  żołnierz w walce o niepo
dległość z r. 1863, przez la t kilka jeniec Sybiru 
brat poległego w tejże sprawie dowódzcy Edm unda 
Śląskiego, zakończył onegdaj doczesny żywot. Dzisiaj 
zwłoki jego będą odprowadzone na wieczny spoczy
nek. Cześć pamięci jego !

Z m a r l i .  W  Rzeszowie J a n  Schumaclier, w ła
ściciel realności i jednej z pierwszych i najdawniej
szych restauracyj tamtejszych, w 62 r. życia.

Karol Bogdaszewski, b. plenipotent ordynacyi 
hr Z a m o y s k i c h ,  długoletni wygnaniec sybirski za
sprawę Konarskiego, u m aił w W arszawie.

»>©w!*S>P8». Obie doby były pogodne; 
dziś rano powietrze niespokojne.

Barometr opada.
Stan barometru -redukowany do poziomu mo

rza było dziś o 12 godzinie w południe 756 mm.
Prognoza ns dobę dnia 3. maja r. b. (od 

północy do północy). W ia tr  będzie oo do kierunku 
zmiennny z wschodu, co do siły mierny (4), śre
dnia tem peratura doby obniży się do —J—15°0, stan 
nieba będzie zmienny, a względna wilgotność powie
trza zwiększy się do 60'%. Opadu nie będzie.

J u t r o ,  d. 3. maja.- św. Znalezienie św. —
św. January  a.

—  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  Dziś w
poniedziałek przedstawienie składane „D irertissem ent 
tancerskie" układu E ttora Barracaniego. „Pierwszy 
bal" komedya w 1 akcie Z. Przybylskiego. „Rycer
skość wieśniacza (Cavalleria rusticana) opera w 1 
akcie M ascagni’ego. Nowa wystawa. Nowe dekoraeye. 
Chóry i orkiestra wzmocnione. W e wtorek uroczyste 
przedstawienie ku uczczeniu 101 rocznicy ogłoszenia 
konstytucyi 3. maja : 1) U w ertura z opery Moniuszki 
„H rabina", 2) A kt I I .  „Konfederaci Barscy" Mic
kiewicza. 3) Polonez z opery „Jadw iga" Jareckiego 
odegra orkiestra. 4) I I .  Odsłona z obrazu history
cznego „Kościuszko pod Racław icam i". 5) „W ieniec 
z pieśni polskich" odegra orkiestra. 6) „Zaręczyny 
Zosi" z „P ana Tadeusza" zakończone polonezem u- 
kładu p. Gasińskiego. W e środę pierwszy występ 
panny Jadw ig i Czaki, artystki teatrów warszawskich, 
„Dwór w W ładkowicach" komedya w 4 aktach Z. 
Przybylskiego. W e czwartek przedstawienie składane 
i po raz przedostatni w tym sezonie „Rycerskość 
wieśniacza" (Oavalleria rusticana) opera Mascagniego. 
W  piątek drugi gościnny występ panny Jadw igi Cza
ki, artystki teatrów warszawskich, „Gęsi i G ąski", 
komedya w 5 aktach M ichała Bałuckiego. W  sobotę 
przedstawienie składane i po raz ostatni „R ycer
skość wieśniacza" (Cavalleria rusticana) opera Ma
scagniego. Nowa wystawa. Nowe dekoraeye. Chóry i 
orkiestra wzmocnione.

Z dniem dzisiejszym przedstawienia w teatrze 
hr. Skarbka rozpoczynać się będą o godzinie w p ó ł  
do ó s m e j .

—  „ W r ó ż b y " .  T ytu ł to obrazka scenicznego w 
jednej odsłonie, napisanego na uroczystość 3. maja 
przez pannę Jan inę Sedlaczkównę. Praca ta, jak i l i
czne poprzednie, odznacza się gorącym patryotyzmem, 
nadzieją lepszej przyszłości. Obrazek przedstawia 
chwilę radośną, acz zaprawioną bólem, iż znaleźli się 
zdrajcy —  zaprzedańcy. Dominują tu dwie osoby : 
dziewica polska, którą dla miłości ojczyzny wyrzeka 
się, choć z bólem serca, kochanka, zwolennika wro
gów — i stary kozak, który uroczyście powtarza pro
roctwa Wernyhory. Całość ułożona wcale dobrze, 
nadaje się zwłaszcza do przedstawień amatorskich w 
dniu 3. maja.

Wiadomości giełdowo.
Lwów dnia 2 Maja (Z Izby handlowej) 

I. Akcje za »stuhę. płacą *ąda 
212 25 215 25
243 25 246 25 
331— 335 -

Koi ej gaiło. Karola Ludw. 200 zł. u . k.
K*iej Lw6w-0»em.-Ja»aka po 200 zł. w 
Ea^k; hipotecznego po 200 200 zł w. a.
Banku krodyL gaUo. gaL po *f. w. a. . . — — 216.—

II. Idsiy zastawne za 100 sł.
Banko Hipotecznego galic. 5*/» Iw w 40 lat. 100-70 101 40

„ 57„ wyl. 10% pr. 107-50 108-20
„ 47,7/10. w 60 lat 98-25 98.95

Banku krajowego 4%% 1«* w 51 latach .
Towan. kred. gal. lieauk. 5*L . . .

* a  m „ 4*/„ . . . .
4% los. w U

98 60 99-20

4!/,7 . los. w 621 
4% los. w 53 lat.

96-80
95-10
99-40
94-70

lii. LUty diużne na 100 ».*,
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. «•/,) 3% 58—  

• a n n (4- 5 ’/«) 2V.C/„',
Ogólnego roIuioso-hredTbwege Zakładu dla 

(G»U ej i i Bukswiny w lik-ridae-i 0% ws.
Im . w 15 l a t . . .  * ..............................

55—

50-— —•—

Ostatnia wiadomości.
Arcyksiążę Albrecht, który 8. h. m.

powróci do Wiednia z węgierskiej podróży in 
spekcyjnej, uda się dnia 11. b. m. — jak do
noszą dzienniki — w podróż inspekcyjną do 
Galicyi.

Wedle Press?, posiedzenia Izby deputowa
nych będą się odbywały od dnia juirzejszego co
dziennie. W tych dniach zbiorą się przewodni
czący klubów parlamentarnych celem ostatecz
nego ułożenia prac dla bieżącej sesyi.

Chcąc podawać wszelkie wiadomości stra
sznej n ę d z y  p a n u j ą c e j  w K o s y i  Irzeba- 
by chyba przeznaczyć na to osobną stałą rubry
kę. Obecnie świeżo poruszyły całą opinię odkrycia 
rosyjskiego pisarza Włodzimierza K o r o 1 i n k i 
dotyczące czynności komisyi ratunkowej w Luko- 
janowie (Gubernia Niżno-Nowogrodzka) Czytają
cemu opis ten włosy stają na głowie, a dodać 
potrzpba, że prawdziwość wszystkich przytoczo
nych faktów potwierdził, publicznie sam guberna
tor niżno-nowogrodzki generał-major Baranów. 
Tak np. władze Łukojanowskie zamilczały roz- 

, myśluie o wzrastającym z każdym dniem głodzie 
; i o szerzącym się tamże na olbrzymią skalę,
; tyfusie głodowym, by w ten sposób uchodzić 
j w oczach rządu za przezornych i dzielnych admi- 
[ nistratorów. Skutki takiego postępowania nie 
i długo kazały na się czekać. Generał major Bara- 
; nów, który na ezele komisyi zjechał n a  miejsce, 

złożył na°tępujący raport: „Byliśmy przerażeni 
i widokiem nędzy panującej po wsiach. Wszystkie  

chaty w obwodzie Łukajanowskim są literalnie 
i przepełnione chorymi na tyfus. Jakiejkolwiek 
i pomocy lekarskiej brak zupełny. Ten rozpaczli- 
I wy stan tej okolicy wymaga natychmiast ned- 

zwyczajnych środków zaradczych, to też nie za- 
I niedbam niczego co do ulżenia nędzy przyczynić 
- się może". Również strasznem jest położenie 
; w gubernii Kazańskiej.

Koln. Ztg. zapewnia wbrew doniesieniom 
rJ imesa, że wpływ hr. Capriyiego na ces. W il
helma bynajmniej się nie zmniejszył, oraz że 

. pomiędzy kanclerzem a ministrem wojny nie ma 
j wcale żadnych różnic.

Dotychczas rząd rosyjski wspierał hojnie 
; galicyjskich Rusinów, którzy się tam przenosili i 
; osiedli przeważnie na Wołyniu. Obecnie, jak do- 
' nosi Nowoje Wremia  przeznaczył rząd dla au- 
, stryackich Słowian, chcących się osiąść w Rosyi, 

grunta w gubernii zakaspijskiej.
!  —-------
i

Jak z Sofii donoszą, śledztwo w sprawie 
dynamitowej w Kuszczukn wykryło, że wysłano 

| ztamtąd 36 bomb do Konstantynopola.

Do Timesa donoszą z Sofii: Rząd serbski 
ś będzie czynił na przyszłość co może, aby utrzy

mać przyjazne stosunki z Bułgaryą, i postanowił  
w tym celu chwycić się bardziej stanowczych 
środków, aby Serbia dłużej nie służyła za przy
tulisko dla bułgarskich spiskowców i zbiegów. 
W Belgradzie poczyniono staranne zarządzenia, 
aby dać rękojmię bezpieczeństwa bułgarskiemu 
ajentowi dyplomatycznemu.

Rządowi francuskiemu przedłożono do zba
dania środek antieksplozyjny, który sprawia, że 
gazy wybuchowe zamiast naprężać się i burzyć, 
zgęszczają się i stają nieszkodliwemu

warta nieraz miało sposobność, wytoczyć 
oskarżenie przeciw ministrom, jednakowoż 
okazało się umiarkowanem i z tego środka 
nigdy użytku nie robiło. Dalej pragnie Mon- 
tagsrem e, aby przy dyskusji nad tym wnio
skiem młodoczeskim nie dopuszczono do roz
praw nad kwestyą czeską w ogóle, nie w tym 
celu, aby oszczędzić ministrom jakich nie
smacznych wyrażeń, ale chodzi o zapobieże
nie, aby bezwzględna mniejszość nie naduży
wała tego najważniejszego prawa konstytu- 
cyjnego, i całemu parlamentowi swojej ansy 
namiętnej nie narzucała. Kończąc, zapewnia 
artykuł, że młodoczeski akt oskarżenia wielce 
się przysłużył do wytworzenia większości 
w parlamencie.

W iedeń d. 2. maja. Dzienniki tu te j 
sze wywodzą, że ostatnie artykuły Nordd.
Allg. Ztg., zwrócone przeciwko wartości przy
szłego guldena złotego, równającej się dwom 
frankom i 10 centimom, nie były inspirowa
ne przez rząd niemiecki, ale przez grupę 
baukową, która odda w na zostaje w stosunkach 
z Nordd. Allg. Ztg.

P aryż  d. 2. maja. Wczoraj odbyło się 
wiele mityngów robotniczych, główny jednak 
był w sali Favie. Prefekt policyi wydał był 
rozporządzenie, aby robotnicy do sali Favie 
przybywali każdy z osobna, a nie wielkiemi 
grupami. Mimo tego zakazu kilka syndykatów 
robotniczych chciało udać się tam in corpore
w skutek czego przyszło między policyą a j Bubel1 rosyjski srebrny . . . . . . . .  1*23
robotnikami do małych zam ieszek; nie przy-1 ^ n 01 ro*yist? pąpwwwy.........................  1-28
, , . . .  . , . . ’ , r  E 100 aarttk m eaieak ic li....................................... 18 30
brały atoli one większych rozmiarów, gdyż!
robotnicy usłuchali roskazów policyi i roz- j ś *— —  
prószyli się. Na rozkaz ministra sprawiedli-1
wości, prokuratorowie i sędziowie śledczy P rzyjechali do L w ow a
urzędowali wczoraj przez cały dzień i n o c , dnia 2. maja.
bez przerwy. j Hotel Imperial. F. Kohn z Budapesztu.
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Temps donosi, iż w nocy Z soboty na ■ Janko z Horzawy. E . W ładyszowski z Tarnopola, 
n i e d z i e l ę  zatknięto w  kopalniach Montram \ Dębicki z Liska. m . Ossochowski z Załośea. T .  
bert pod St. Etienne czerwoną chorągiew, i  Pf°®bowski z Bursztyna. A. Berggoin z Żółkwi. J .
Zagrożono także wysadzeniem kopalń w po- z ^ akunio'5ya - K . Łuczko z Starego miasto.

• . j ,  . j j i  i  ł j r  D r. W. Staniszewski z Kraku wa M, Kupfer z W ie-
wietrze, gdyby me oddalono s tam tąd  5 r o - | dnia. H . Chołodecka z Kudyn .Wiec. A  Bisset z Pe- 
botmków, którzy nie łączyli Się z ruchem  ̂ czeniżyna. E . P irkusz z Siobody rung. H. Mierzeń- 
SOCyalnym. j ski z Bołowic. G. Ebner z Sokala. A. Schoffei z

podburzających
Uwięziono tu  niejakiego Pemjeana za i Rohatyna. J .  Socbanik, A. Angerman, D r. A. Oo-

odezw do żoł- i ghen z® Zbaraża. .
j M otet S zw a jca rsk i. J .  bolowicz z Berlina. M. 
' W łaszewicz z Hrebenny. A . Kornberger z Toporowa. 

A, W ołek z Podola. A. Łabęcka z Zadworzec. K. 
Ladom irski z Markowiec. K . Różycka z Tarnopola.

Odpowiedź Adm inistracyi. W n y P a n J fo -  
m a rn ic k i w  Ja ro sła w ica c h  p .  Z borów . „Gazetę" 
odsyłamy na pocztę około godz. 7. wieczorem — po
ciąg jednak odchodzi dopiero przed 11. w nocy.

li

Rozprawa uad 
pocznie się w Izbie

Wiedeń d. 2. maja
bndowlami wiedeńskiemi poc _.Y .. ____
posłów z początkiem przyszłego tygodnia. 
Rząd pragnie, aby główna dyskusya odbyła 
się w dotyczącej komisyi, a dyskusyę w ple
num Izby o ile możności skrócono.

W iedeń dnia 2. maja. Półurzędowa 
Montagsrevue rozprawia dzisiaj o młodocze
skim akcie oskarżenia przeciw ministrowi 
SchOnbornowi, i wykazuje, że stronnictwo 
niemieckie za rządów Belcredego i Hohen-

rozlepianie 
nierzy.

B erlin  d. 2. maja. Wbrew wszelkim 
zaprzeczeniom obstaje Post przy swojem do
niesieniu, że projekt nowej organizacyi woj
skowej będzie rajchstagowi już na sesyi 
jesiennej przedłożony, wszelako przyszłe 
zmiany mają wejść w życie dopiero od paź
dziernika przyszłego roku. Minister wojny 
gen. Kaltenborn ustąpi (nie posiada on ża
dnych zdolności do staczania bojów parla
mentarnych), i miejsce jego zajmie gtm. Bar- 
tenwerffer, dowódzca 34. dywizyi w Metz, 
którego wymieniano jako przyszłego ministra 
wojuy, gdy generał Yerdy du Yernois z tej 
posady ustępował, ale wówczas jeszcze za 
mało miał lat  służby, aby mu o poruczeniu 
takiej posady myśleć można było.

P etersb urg  dnia 2. maja. Lord 
Salisbury polecił tutejszemn jlnemu konzu- 
lowi angielskiemu, wszystkich wpływów swo
ich użyć, aby żydzi rosyjscy nie ściągali się 
do Anglii, ponieważ nalazło ich tam już ty
lu, że większa część w strasznej nędzy żyje.

Dzienniki rosyjskie są wielce rozsierdzo
ne, że olbrzymi koncert, wyprawiony w Tro- ‘ 
caderze w Paryża, na dochód głodujących 
Rosyan, pod względem pieniężnym wielce li
cho wypadł. Pocieszają się jedynie nadzieją, 
że przedstawienie na tenże cel zapowiedziane ; 
w wielkiej operze, lepszy wyda rezultat.

R zym  d. 2. maja. Król Humbert jest 
przeciwny zamierzonym oszczędnościom w bu
dżecie wojskowym. Kiedy mu temi dniami 
pewien mąż stanu przedstawiał konieczność 
rjzległych oszczędności co do armii, odpowie
dział król w tonie stanowczym: „Wszystko 

! to byłoby bardzo dobrze i pięknie, tylko, że 
nie mogę dopuścić, aby dach z naszego domn 

> zerw a n o /
C etynia J. 2. maja Na podstawie po- 

( rozumienia między Portą a Czarnogórą usta
now ioną  zostanie nowa mięszana komisya do 
\ zagodzenia wszelkich sporów między grani- 
jj cznymi mieszkańcami obu państw.

K on stan tyn op ol d. 2. maja. Poli
cy a turecka w Adryanopoiu aresztowała in
dywiduum, które uważa za zabójcę bułgar
skiego ministra Belczewa.

Londyn dnia 2. maja. Korespondent 
Slandardu z Buenos Ayres oświadcza na mo 
cy upoważnienia, że mylne są pogłoski o pro
jekcie sojuszu między Stanami Zjednoczonemi 
a Argentyną.

W iedeń dnia 2. maja godzina 1 min. 30 
po południu. Akcje kredytowe —■—. Akcje al
pejskie Towarz. górniczego 59 40. Akcje wę
gierskie Bank* kredytowego 366'—. Akcje Barku 
anglo-wistrjackiego 150-25. Akcje Unionbanku 
243'50. Akcje kolei Karola Ludwika 213-75. 
Akcje kolei Północnej 288-80. Akcje kolei Poła 
dniowej (Lombardy) 87-12. Akcje kole: AJ- 
fóldzkiej (losy tureckie) — —• Akcje Kolei Pań
stwowej 285 50. Akcje kolei Lwowsko-Czornio- 
wieckiej 245— . Akcie kolei węgierskojółnocno-
wschodiiiei 197*25 L o s y ,  komunalne wiedeńską
1 5 7 -- . A kcje Tow tureckiego 
170-75. Galic. oblig. iQde^ *  „o, __J Losy
północno-zachód. (Fit. B^ . eBAJku ó% krajów

■ s p jr s S a !  r -
1 l i i arnrii — . 4% renla austr. złota

“ w  Ben ta 4% węg. złota 10985. 5% renta 
węg. papierowa 10065 Napoleondory 
Marki ale®- * •

SLfiJDKSŁJLHK
(Sbbryku te ui« pccŁBiai r-> Itejakaji, k ttn  tet Izistj

•iii ovitiiu.it n‘‘ń ® ®ł* As Ł-Jswo es idłkirj

Nagrodzona w roku 1891 
Dyplomem honorowym e. i k. Ministerstwa handlu 

K T A T n K A L M A

Źródlana Sól Maryenbadzka
(w proszku lub kryształach).

Z wszystkich wód maryenbadzkich zawiera najwięcej 
pierw iastków leczniczych. Uzyskana z źródła Fry- 

deryka przez wyparowywanie, a wolna 
od wszelki eh obcych dodatków, wedle orze
czenia prof. Dr. Ernesta Ludwiga jest sta
nowczo najskuteczniejszą z pomiędzy wszy
stkich soli. Działa wybornie jako środek 
łagodnie rozwalniający, niszczy kwasy żo

łądkowe, ożywia i podnieca narządy trawienia, zmniej
sza zbytnie otłuszczenie i otyłość. Prawdziwa wyłą
cznie tylko w flakonach lub pudełkach ze znakiem 
obok odbitym.

  620
M a r y e n b a d z k i e  p a s t y l k i  ź r ó d l a n e
uzyskane z naturalnego proszku soli maryenbadzkiej. 
.Tylko w oryginalnych pudełkach. Dostanie we wszyst
kich składach wód mineralnych, drogueryach i apte- 
^aeL Salz Siid-Werk Marienbad (Bóhmen).

Dr. Kazimierz Godlewski
1 lekarz chorób kobiecych i akuszer 

ordynować będzie w sezonie letnim w Krynicy.

Nowo otworzony AM fotograficzny
artysty malarza

I i .  K O E H Ł E R i
Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej).

Zdjęcia i pow iększenia.

642

we

Przypominamy, że p. Chassaing otrzymał 
medal złoty na wystawie w r. 1889 w Paryżu.

R O ZK Ł A D  POCIĄGÓW
obowiązujący od 1. maja 1892.

O d c h o d z ą

Do Krakowa - • • 
Powołocz. z Podz.
(z głównego dworca) 

„ C z e r n i o w ie c  . .
„ Stryja . • ■ •

Bełżca 
Sokala

Kuryer

307
3-10
2-58
6-36

10-41

Osobowy

5 -2 6
10"2
9-41
9 56

1101 7-.r>6 
10-52 —
I0-2G -

3-22 10' 
6-16:10-21 7 '«  
9-51, -  ! —

Mie
szany

7-SG

P  r  ii y c h o d  z

Z Krakowa . . . . 601 2-50 9-01 6  4 6 9-32
„ PodwołocZ. n a T o d z. -  2-45 9-17 fi-B

(na głów ny dworzec) — 2 57 9-40 7-67 _,
„ Czerniowiec . . 1009 - 7-56 1-42 7 06
» S tr y ja ................. __ 1-41 916 2-35 —- ,
„ B ełżca ................. _ [ __ 4 -4 8 _ ___
„ Sokala................ . i __ — — — 8-32 |

Czas lwowski. Różni się on o minut 35 od średnio 
europejskiego, a mianowicie: gdy zegar środkowo-europejski" 
(kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lwowski wskazuje 
godz. 12 minut 35.
.. .. Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone sa czarną 
linijką, oznaczają porę nocna od godz. 6 wieczorem do goaz. 
5 minut 59 rano.



&AZETA NARODOWA z W torku dnia 3. Maja 1892 Ni 106.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po cencie od wyraża.

ZAKŁAD wodolcezniczo - klimatyczny
„Marjówka“, otworzyć się mający koło 

Lwowa, poszukuje zdolnego kąpielowego i 
zdolną kąpielowa. Oferty przyjmuje Zarząd 
realności" Emila Bertemiliana Brajera we 
Lwowie. 358

CENTRALNE BIURO sprawunków dla
) prowincji Lwów, Kopernika 11. 243

jlOT O MINIATURY pastelowe Stefana 
1 Grzywióskiego, plac Benedyktynek 1. 2.

WjAJTAŃSZE źródło do nabycia dobrycl 
11 towarów korzennych i wyrobów mły
narskich w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa 1. 11 224

CZŁOWIEK INTELIGEN TN Y, mający 
czas, może przyjąć zarząd kamienicy, 

i złożyć może odpowiednią kaucyę lub bez 
niej. Bliższa wiadomość w Redakcyi Gazety 
Narodowej. 288

1NSERATY do ws z y s t k i c h  dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 300

Artykuły pm oie,
ch iru rg iczn e 3498 

i do pialęsęnacyi choryci;
poleca i dostarcza

A L B I N KRA J E WS K I
W iedeń , I .  G iselastrasse 1.

Cennik illustrowany g r a t i s  i f r a n c o .

Papugi
i ptaki zagraniczne, kilkadziesiąt sztuk — 
Akwaryum kompletnie urządzone do sprze
dania. Rybki złote po 18 et. za sztukę. — 
Oglądać można codziennie. Lwów, Karge, 
Czarneckiego 3.

S y r u p  w a p ie n n o -ż e la z is ty
3031 * podfosforann ,v»pna

sporządzony przez aptekarza flerbab n y w W iedniu ,
zalecają najpierwsze powagi lekarskie z bardzo wybornym skutkiem od 21 
lat, a mianowicie jako środek zwiększający apetyt, umożliwiający obfite przyj
mowanie pożywienia, tern samem sprzyjający prawidłowemu odżywianiu się or
ganizmu i ogólnemu wzmocnieniu s ił ,  zapobiegając w ten sposób skłonnościom 
do chorób płucnych i piersiowych. Niemniej też zalecają gorąco lekarze powyż
szy środek z powodu jego własności roztwarzania i usuwania" flegmy, zmiejsza- 
nia potów w nocy i niedopuszczania do wyczerpania sił żywotnych, tudzież , iż 
wprowadzając do organizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym , przyczynia się 
znakomicie do wytwarzania krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości 
soli fosforowo-wapiennych, ułatwia im tworzenie się kości.
Cena flaszki z ł r .  1*25, pocztą 20 et. więeej za opakowanie. (Półflaszek nie ma.)

^    PRZESTROGA. Przestrzegamy wszystkich przed naśla-
i i  3owaniami coraz częściej się pojawiającemi pod podo- 

enem nazwiskiem tego syropu , który od lat 20 przez 
nas wyrabiany, jest prawdziwym i oryginalnym syro
pem wapienno-żelazistym , zbadanym przez pierwsze 
powagi lekarskie. Należy przeto wyraźnie żądać : „Her- 

|gj babnego syropu wapienno-źelazistego'1 i uważać, aby 
2) nn każdym znajdowała się obok odbita urzędownie za- 
Sj protokołowana marka ochronna , tudzież broszura Dr. 

Schweizera , a nie dawać się łudzić i oszukiwać cena 
cokolwiek niższą, za jaką bezwartościowe naśladownictwa sprzedają.

W iedeń, „A pteka atnr £Sarm herzigkeit“
J u liu sz H erbabny, Neuban, K aiserstrasse Nr. 73 i  75.

Takowy do nabycia we Lwowie: w aptekach: Zygmunta Ruekera, Piotra 
Mikolascha, J. Wewiórskiego, H. Blumenfelda , A. Sklepiriskiego, J. Bei3era, K. 
Krzyżanowskiego; w Krakowie: Ernest Stoekmar, W. Redyk , K. Wiszniewski 
apt.; to Białej : J. Kolasza, A. Euchs i R. Keler ; w Bursztynie : A. Braunstein * 
w Brzeźanach: A. D urst; w Borszczowie : M. Niemczewski; w Gzerniowcach': 
J. M aki, dr. -J. Barber, W. v. Alth ; w Dorna W atra : F. F ritseh ; w Droho
byczu : J. Aichiniiller apt,; w Gurahumora : E. Botezat; w Horodence : M. Axen- 
towiez; w Jarosławiu : -J. Rohm i G rzym ała; w Jaśle : 11. Palcli; w Kimpo- 
lung: F. Fritseh; w K ołom yi: J. Sidorowicz, E. Stenzel i K. Br. Witosławski; 
w Kopyczyńcach: M. Reder; w K ryn icy . H. Nitribit ; w Mielcu: A. Pawli
kowski; w Niżankowicach : W . W łodzimirski; 10 PodwołoczysJcach : D. Schnei
der; w Prsmyślu: A. Mańkowski, J. Lepiankiewiez ; w Przemyślanach: Z. Ba
ranow ski; w JRadowcach: J. Rosignon i Deeani ; w Sadagórze : Rubinowicz ; w 
Sniatynie: F. Niemczewski; w S try ju : Ł. Gartner; w Suczawie: D. Bottusehan 
i J. Sehuiied; w Sanoku: F. Giela ; w Stanisławowie: A. Beil, J. Macura i A. 
Strzemecki apt.; w Samborze: Aleksiewicz apt.; w Storoiyńcu : H. Fiillenbaum ; 
w Tarnopolu ; M. Krzyżanowski. K. Kahane i L Fleischmann ; w Tarnowie ; 
St. Pawłowski; to Ustrzykach: J . R ied l: iv Wilamowicach: F. Schneider; w 
W innikach : K. Baumann ; w Ż ó łkw i: w c. k. aptece obwod. A. Dadleca.

K a s y  ż e la zn e
ogn io trw ałe , 3497

taniej jak wszędzie
poleca i dostarcza

A L B IN  K R A J E W S K I
Wiedeń I . ,  G iselastrasse 1.

Cennik illustrowany gratis i franco.

W i n a
w ę g ie r s k ie  rozsyłam w b e c z k a c l i  

około 140 litrów za zaliczką:
* * ń o i o w e  b i a ł e

po ct, 24, 28 i 32,
i r t o w g  b i a ł o

po ct. 36, 40, 44, 50 i 60.

Czyste naturalne czerwone
po ct. 24, 28, 32, 36, 40, 44, 50

z a  j e d e n  l i t r .  3532
Beczki pojemności od 140 do 150 litrów 

liczę po złr. 2.80.

S B. B U R G E R
W IELKI HANDEL WIN

I l i s k o l c z ,  W ę g r y .
Cennik na żadanie g r a t i s  i f r a n c o .

W R o g ó ż n ; e powiat Samboriki 
odbędzie się dnia 11. maja, b. r. 

przed połnduiem 35,5

wysprzedaż bydła
ja kuto: wdów roboczych, łycz 
ków mb dycb. jałówek, krów, je 
dnego buhaja rasy simentaUkiij, 

wszystko ładno i rasore.

N ie o d w o ła ln ie  
J e s z c z e  t y lk o  s z e ś ć  d n i.

W Y 8 P U Z E D A Ż
r o ś l in  fr a n o n sk io h .

Ulica Jagiellońska 2.
Prztpyszne konifery, drzewa owocowe pię
kne krzewy róż, cebulki i nasiona kwiatów.

JE. V e y r a t  
3547 ogrodnik z Franeyi.

KASYśstare i nowe sprzedaje 
05 n a jta n ie j

EMIL WEINER
Wien I., Salzthorgasse 4

W d o w i e c
dzietny, w sile wieku , pragnący wstąpić 
w powtórne związki małżeńskie, poszukuje 
panny lub wdowy bezdzietnej, w wieku od 
26 do 33 lat, z dobrej familii, przystojnej, 
wykształconej, z posagiem w gotówce od 
12 tysięcy złr, prócz przyzwoitej wyprawy. 
Chęme, a odpowiadające powyższym wa
runkom raczą porozumieć się początkowo 
listownie pod „T. K. 2, poste restante Kra 
ków“. Pożądanein byłoby dołączeni* foto
grafii. Pośrednictwo osób trzecich nie jest 
wykluczone. 3547

NAJWYŻSZE 0DSZCZE60LNIENIE.

Na południe  
m iasto Purkla  

stacja kolei 
pań. o 2 god.

Złote medale: Paryż, Amsterdam, Barcelona.

Uzdrowisko Gteichenberg
S t y i y l .

Na •
m iasto F e ld -  
bach o 1 g o 

dzinę o d le g łe
Ś r o d k i  l e c z n i c z e :  W ody m in e r a l n e .  Szczawa allcaliczno-m uriatyczna , źródła K onstantego i Em y

szczaw y że la z iste , napoje lu k su sow e, Johunisbruuen w flaszkach i syfon ach . M leko krow ie, owcze, żętyca , 
keiiir . Io lia lacja  w on ią  lasów  szpilkow ych , nasycenie  ozonem  w  oddzielnych gab in etach . K om órki’pneum a
ty czn e . M usujące k ąp iele  ig liw io w e, zw ykłe i gazow e. Kuracja W inogradowa. W s k a z a n e  yt c i e r p i e 
n i a c h  : kataralnych i przewodu oddechow ego i pokarm owego, piersiow ych, w a stm ie, c ierp ien iach  pęcherza  
i nerek, w chorobach kobiet, d zieci, n iedokrew nośei. Sezon od 1. maja do 30. w rześnia. Lekarzy 12.' Kom- S B
f o r t : m uzyka, koncerty, teatr. Nad m . 270 ratr. Od W ied nia 9 godzin . Prospekty w ysyła  _  B

Dyrekcja * GUichenbergu. B

*71północ j ^ S

■ a
Dyplomy honorow e: Grac, Tryest. 3489

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern H 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

D r. F r y d . Ł e n g ie U a  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to wiec prawdziwej wartości togo środka upiększającego , wprost przez naturę samą 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr. med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluch 
w Londynie 1 w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i za
czerwienienia , wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gład
kość, świeży i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego z łr .  1’5 0  za dzbanuszek

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowogo zyskuje nadzwyczajną delikatność, konser
wuje się nadal za pomocą D r. L E N G I E L A  © P O -C R Ć B IE , doza 6 0  o t ., i D r, Ł E N -  
G I E L A  M Y D Ł A  B E N Z O E  ,  za sztukę ct. 6 0  i 3 5 . 3243

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruekera, w Kra
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Goliebowskiego nast. Mahl apt., w Tarno
wie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w droguerji A. Haas.

r M '  B K  U S S L  K C
Z A K Ł A D  zdrojowo - kąpielowy —  S T A C Y A  klimatyczno - lecznicza

O a l l c y ł  w s c ł i o d n l e j  
20T  TT r z ą d .  p o c z t o w y  i  t e l e  g r a f i c z n y  w  m i e j s c u ,

Koleją Karola Ludwika, koleją państw. Lwowsko-Czern.-Jasską i węgiersko-galic. do Drohobycza.
Zdrojowisko i uzdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. u. p. tn.) niezwykle 

bogate w najrozmaitsze środki lecznicze. Zdroje słone i słono-giauberskie w zupełności zastę
pujące Kissingeu, Homburg, Marienbad, Kreuznacb, Yeynhausen, Wiessbaden itd. itd.

Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, szczawa alkalowo - ziemna, kąpiele siar- 
kowcowe, przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, słono -jodowo - bromowe i słono - siarczane 
w kraju i zagranicą. Kąpiele siarczane. Kąpiele borowinowo - żelaziste. Kąpiele mulowo - słone 
i słono-siarczane. Natryski nosowe. Leczenie elektrycznością. Mięsienie Żętyca. Mleko. Apteka i 
skład wód mineralnych. Tusze z słodkiej wody.

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach 
skrofulicznych, gośćcowych, dnowyeh, syfilitycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokar
mowego; chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych i 
nerwowych.

Ordynują lekarze zdrojowi: Dr. Aureli P ie c h , cesarski radca z Jarosławia; Dr. Emil 
Wechsler ze Lwowa, oraz wolno praktykujący Dr. Steynhaus ze Lwowa. — Przeszło 300 pokoi 
wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznemi i materacami od 3 zł. 50 ct. 
dziennie. — Kaplica łac., cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, sala ba
lowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauraeye z zakładową na czele, cukiernia, 
kawiarnia, restauracje izraelickie, sklepy, fryzjer, cyrulik itd. Skwery ozdobne, prześliczne spa
cery, wycieczki w okolice, zabawy towarzyskie, reuniony itd.

|PJT* W pierwszym od 1. czerwca do 1. lipea i ostatnim sezonie od 15. sierpnia do 15. września po
mieszkania w domach zakładowych o 30 procent tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień 
udziela zarząd zdrojowy w Truskawou, — Ubodzy uwzględnieni będą tylko w pierwszym sezonie do 15: sierpnia, a po
zostający nad trzy dni w pierwszym sezonie, tj. po 1. lipea, opłacają taksę całkowitą.

(Przedruku nie płacimy), 3452

Poszukują posady:
P h m S o l o i * 7  uiłody, kawaler, ze szko
l i  I l l l l l C I t l l  L  py w starym Siole, może 
być pomocnym w ogrodnictwie 
ń f i r i i r ł r r i l f  b.ardzo zdolny, rozumiejący 
u y i  UUIIIIA się doskonale na pasieezni- 
ctwie, żonaty.

Bliższe informacye udzieli B i u r o  wy
wiadowcze J. POLINSK1EGO, Lwów, ul 
Karola Ludwika 1 5. 3535

Miejsca

nauczyciela domowego
poszukuje ru tynow any  i ja k  n a j le 
pie j po lecony p p d ag o g , k tó ry  za ró 
wno g im nazyum  ja k  i un iw ersy te t 
w N iem czech  ukończył. Łaskaw e 
oferty  u p ra sz a  n ad e sła ć  pod a d re 
sem  ; P . N. do A d m in is tra c j i  G a 
z d y  N arodow ej. 3544

Kto pragnie
kupować losy, aby z nieh mieć jak naj
większe korzyści, nieob się uda do Bu
dapeszteńskiego Towarzystwa Bankowe
go , które otworzyło tak zwane «Los- 
Geleeenheits-Gesellschaft11.

Grupa D. złożona z* stn losów opa
trzonych austro-węg. stemplem, tylko 
50 u«z“stnibów. Miesięczna rata złr. 10. 
Niesłychsnie korzystna kombinaeya. Głó
wna wygrana przeszło 11 milionów złr.

Grupa G. złożona z 216 losów państ. 
i prywatnych, tylk* 25 ucz eitników. 
Miesięczna rata tylko 5 złr.

Inne grupy po złr. 3 i złr. 1 86 mie
sięcznie. Zastępców poszukujemy na bar
dzo ko;zystnych warank-uh, 3546 

Zamówienia adresować :
B u d a p e s t e r  B a n k v e r e i n  Ł .  G.

Budapest. Eiisabethplatz 19

J A N

JARZYNA
ju b ile r  i z ło tn ik

Jwe Lwowie, pi. Marjackil 
(poleca swój bogato 
['opatrzony skład wyro-l 

v bów jubilerskich, zło
tych i srebrnych

po najn iższych  
cenach .

' TIR 
i h i i i

WYNALAZEK

lORfr
C C ,. P K A U D
M yJto i. T|X0RA
Ksser,.;ya dla chustek  h 1! łXC1A 
Woda tualetow a. . . .  k 1 ’IX0RA
Pom ada.........................  a 1 ’IX0R.1' |
OJejsk............................  ń 1’IXORA
Puder r y z w y  ń l’IX0RA
K o sm ety k ., , , . . .  h rfKORA

37, Bould de Strasbourg, § 7 1

B ULIO N
wyrobu 3384

Kazimiery Matczyńskiej
odznaczony 

wiulklin medalem brązowym na wy
staw ie w K rakow ie 1891 r.

Nr. 00 z truflami kilo złr. 7 50
Nr. 1 z zwierzyny i drobiu „ r 6 50
Nr. 2 doskonały „ „ 5-50

Dla chorych bulion z samego najde
likatniejszego ptactwa i drobiu , bardzo 
przez lekarzy polecany, po 10 złr. kilo.

Ekstrakt mięsny na sposób Liebiga 
słoiki po 70 ct.

Od 15. maja bryndza górska , faska 
5 klg. złr. 2‘28.

S p rzedaie  Z a r z ą d  d w o m  ł j a -  
pszyn, p. B rzeża n y .

Przewyborne w smaku i zapaełm
przez SUEZ sprowadzane

U E R B A T T

c h i ń s k i e
po złr. 2, 2-80, 3'60, 4, 4 40, i 5 za 1 funt. 

W y eiew k l herbaciane
p,o złr. 1-50 i 1 '70 za funt =  500 gramów

z zupełnie świeżego transportu
poleca bandal S398ST. HAMIEmi

w? Lwowie, Rynek I. 42 .

Sezon od 1. kw ietn ia do końca j»a/4złer»!]ka
Do 1. czerwca i od 1 września mieszkania tańsze o 25 ’/0,

K ra p in a -T ó p litz  W iMCfl

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia L lutego 1890 wydaje

4 ° .  A S Y t ł N A T Y  K A S O W E
z łi0"dniowem wypowiedzeniem i 3088

3 A A S Y G N A T T  K A S O W I
z 8-dmowem wypowiedzeniem,

wssyrtkie zaś znajdujące się obiegu 4*/,% A sygnaty kasow e * 90-dniowem wypo
wiedzeniem oproceatow&ae będą p ocząw szy  od dna 1. Maja 1890 po 4%  

z,30-iuiowy» temiiwui wypowiedzenia.
L w ó w  d n i a  3 1  S t y c z n i a  1 8 9 0 .

Fnedrnku ni6 płkehny. dyrekcja.
m i H H B K I  H B I

odległe o godzinę drogi od siaeyi kolei ..Zabok-K rapina-Tiiplit/ć '. Niesłychanie sil
ne ak ra to teriny  dochodzące do 30 i 3 ^  R ciepłoty. Bardzo skuteczne w gośćcu, 
reum atyzinach i tychże następstw ach , w isfchla3 t  uew ralg iaeh , ehorobaeb 
skórnych i przecinko wszelkim rajioj» ,  w chorobie Rrigjba, skrzyw ieniach i 
bezwładności. Wielki basen wspólny, separatk i, wanąy inarmuyęyre, jusze, Bar
dzo wykwintnie urządzone kąpiele parowe, masaż, elefctryzącya, szwedzka ginfnąa- 
styka. Pierwszorzędny komfort. Wyborna re s ta u ra c ja , ITisfcie peny. Muzyką zdro
jowa. Dalekie cieniste przechadzki. Od 1. maja stal* omnibus pocztowy uńąćzy Zabok 
i Roltsebach. Lekarz zdrojowy: D r. Józef WeJugerl,

! xiir-Tou
»  N A  J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M

«A probow ano prr«E A k a d e m ^  m ed ycyn *  w  Paryżu, 
d op tow an e przer F orm ularz o flc ia ln y  franeuzki, saok*’ 

o ion ow an e przez radę M edyczn y  w  PeterGborgu,

P osiad ające  ró w n o cześn ie  w ła sn o śc i Jodu  1 żelaza,
111$ p igu łk i ite sk u tk n jł  wylę-cznio w e w szy stk ich  rodzajach  

©  ch o ró b , k tóre w y w o łu je  ^a^odek sk rofu liczn y  (p u ch lin y , z a tk a n ie  k a n a łó w , h u m o ry ,

•  e tc .,)  s ła b o śc i, przeciw  k tórym  zw yk le  żelazo jes t  zupełn ie  b o zsk u teczn em ; w  C h lo -  
r o z ie  (b lad aczce), w  L e u c o r r u ś #  {b ia łych  t ip ła w a c k }, w  A m e n o r r h ż b  (z a t r z y -  ^  
m a n ie  z u p e łn e  lub c zęśc io w e  re g u la rn o śc i), w  S u c h o t a c h ,  w  S y f i l i s  o r g a n ic z n e j ,  w  

4B) e tc . O statecznie  podaję one lek arzom  środę# terap eu tyczn y , nadzw yczaj s iln y , d o  A  
2? p od żyw ian ia  organ izm u  i do w zm acnian ia  k onatyittcy i lim fa ty czn y ch , s ła b y ch  lub ^  
w  o s ła b to a y jh . ™

N .-B . — Jod  n ieczy steg o  lub zep su tego  żelaza, je s t  ieka?.- 
jS  s tw ein  n iep ew n em , rozdrzaźniaję.cem . Jako d o w ó d  czystośe i i 
B P  au ten tyczn ośc i praw dziw ych  PIG UŁEK  BL A N C A R D A , żądad 
(Ę )  należy, nasz^ pieczęć, na srebrne i podpis nasz u in in iejszy  p ołożon y  

u spodu zielonej e ty k ie ty .
A p te k a r z  w  P a r y iu ,  R U E  B O N A P A R T E , 40. 

i£ | WYSTHZBGAÓ Się F£,*,SZZR̂TW.
» • • ♦ « • • • 9 C 3 « © • © € © « « « • • • • • • • • • •

LUBIEN
ZAKŁAD K ĄPIELO W Y W tlD  SIARCZANYCH

w pobliżu Lwowa i stacYj kolejowych w Gródku i S z c z e r c u  położony, 
.otwartym zostaje dnia 20. maja.

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. poczta wo
zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 et. od osoby- Wózkiem z Gródka 
po 40 ot. .

Lekarz zakładu: Dr. Z. Rieger, radca zdrowia. 3508
Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiel® 

siarezano-snułowe parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (m*sser 1 
masserka fachowo uzdolnieni).

NOWOŚĆ!!! Przyrząd rozpylający wodę siarczaną do leczenia chorób 
nosa, gardła I płuc, niewyłączając gruźlicy. KąPie(Ł zlmne rzeczne. Pomieszka
nia z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od 60 ct. do 1 zł. 
20 ct. dziennie. Pewna liczba mieszkań do" OP®*̂ 11111-., "  sezonie I. od 1. maja 
do 20 czerwca i w III. od 20. sierpnia ceny 9 o niższe. W tymże czasie do
znają upustu ubodzy chorzy, opatrzeni w wiadeetwa przez starostwa potwier
dzone. — Powóz zakładowy po stałyoh oenacn na wszelkie jazdy. — Obszerny, 
wzorowo utrzymany park , cieniste świerkowe chodniki. — Kaplica z codzienną 
mszą św. — Wszelkich wyjaśnień udzjel^_£g^fc|dąnie Dyrekcja zakładu.

P ierw sza  spó łka  w yrobu

cegieł maszynowych i towarów glinianych
we Lwowie (na Stillerówce) ul. Snopkowska I. 1

sprzedaje

1000 gotowej cegły loco cegielnia po 14 złr.
z doliczeniem rzeczywi,ty< h kosztów d< stawy na plac budowy odpowiednio do 
odległości. Przyjmije również zsmówienia na cegły gzymsowe, studzienne, 

próżne plastrówbi, dachówki i t, p.

t. iLnnlor wymiany J
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego | ł

V ii mi i <i i .\n riiiia  i « '-A

4

J
■

■

kupuje i .sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t *  i  m o n e t y

po Larsie d ziennym  n ajd ok ład n ie jszym , n ie licząc  
żadnej p ro w izji.

Jako dobrą i pewną lokację poleca 3080
4*/a°/o l is ty  h ipoteczne  
50/ 0 l is ty  h ip oteczn e prem iow ane  
5°/, lis ty  h ipoteczne bez prem ii

lis ty  Towarz. kredytow ego zle in sk leeo  
A‘/ , 9/* IM y  Banka krajow ego  
}»/»•/• pożyczkę krajową galicyjską  
4"/. pożyczkę propinacyjną galicyjsk ą  
a . pożyczkę propinacyjną bukowińską  
1 J/11* P°życakę w ęgiersk iej k o le i państw o wel 
* /* /. pożyczkę propinacyjną w ęgierską  
4 /• W ęgierskie ob ligacje  indem nizacyjne

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za
wsze nabywa i sprzedaje

po c*iaeh  lajkoriystn leja iyeh .
UWAGA: Kantoi wymiu.y Banku hipotaeznego przyjmuje od F. T 

kupujących wszelkie y / I« o w a n e ,  a już p ła tao  m łą jg o o w . papiery 
wartościowe, tudzież aspadle kupony za fotów ke , be i w ,«elklere 
O r * '  ,l< jedyni* za potrąceniem rzeczywistych

A ł + H * + ł 4 + ł ł + ł  ł W + H > j
<
4

i
4
i
4.

i 
i
4

e
1
*

1
4

W ielki wybór
najmodniejszych kapeluszy damskich

na sezon wiosenny i letni S368
utrzymujemy w nanyra «ag»zyui6 i p Dramy po pożliwia 

umi.rkowanyeh cenach S^an. Paniom

plac kapitulny 1. 8 , we Lwowie.
Zam ów ienia % p ro w in c ji u sk u teczn iam y  nafy  h m iae t.

10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na waaechświaiowoj w ystawie w Antwerpii

za n iezrów nan e

W I R  lamm, toe i i toye  i Permnir is .
Antilentilia.

Środek ten otrzymany z odświeżających lubstancyj 
ueuwa w krótkim czasie piegi, p,aBV w atroblue 
bilzny Itd., nadaje cerze św leti, b ^ ł ^  ^ l s i r t l i  
I dellkatiotó. — Cena 2 złr.

P i l i n t A U  włosom siwym i wypłowiałym po kilk»Arotnem użyoiu 
D i p U ł U  przywraca piękny kolor. Pi LITTON nie farbuje, lecz tylko 

odmładza włogy, które pod wpływem tego znakomitego 
Środka odzy*kuią pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 66 et.

V f l l A T l t i n  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymnje, e*bnlki włoio- 
CHCLL1 1 1 1  „0 wzmaonia 1 do wytwarzania i porostu włosów pobu-

«£**• — Cena flakonu 3 *|r. p i f  flakonu 1 złr. 60 ct.

P D O B  I S U Ż j t T
pip aawie^s żądnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i i 
katniejsza mąełką ręślpń*) przyjemnie przylega do twarzy, nadaje j
naturalną białość i jesi ńieoeeniflnyip ąrQ4kieB» Jo lłygifiRt°Zn«go

kszenia twarzy,
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łab 

et. Różowy dla blondynek: kremowy dla szatynek i brunete
' - ‘ - • • j  6C

najdeli-
piękną,

upię-

07 ot., większe 1 t h .  20 ot., z łabędzi*m eentów.

Iziem 1 złr. 50 
małe pudełko

Woda fljołfeowa. Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pjerzchnienie i łuszczenie skóry, wygładzą
fyąawótói i dołki qipow«- odświeZ*, 
wybiol* i wydelikaca. — Cena 1 lłr .

Mydło kosmetyczne. » t r ,
ohem, łagodnie wpływa na k, zapobiega
pierzehnięoiu rąk i warzy, btrazo dokładnie oezy- 

31 fieza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatno plamy
fc* z twarzy. —  Cena 60 centów.

J. IHNAT0W ICZ
we LWOWIE w aklepach własnych ulica Kopernika 1. 8, ulica Halioka, 
róg Boimów I. 19■ ~  w  KRAKOWIE Sukiennice L 20. -  W CZER

NIOWCACH Kynek 1. 8.

b o o o o o o < x x :

Najtańsze źródło do nabycia
wszelkich potrzeb do szycia, haftu 

j krawiecczyzny damskiej
wełny? bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filozeli, szuelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa t  wycięciem M h a f t ,  wstążek, 
wypustek, wsta? ek Btlarek i koronek, mydeł, perfum, grze

bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek,

Instrumentów muzycznych
H arm onik, Skrzypiec, Gitar, C yter, H erophonów  

STRUN ZNAKOMITYCH 
i  p r z y b o r ó w  u *  r e p e r a c j i  f a r t e p i a a ó w

w handlu pod firmą

w t Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.
Łaskaw* siwós^-nia mkatemolają się natychmiast.

M l
Wydawca i odpowiedzialny redak to r  P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).


